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„Mż czule tknięty ieftem tym, 
ut. żeś mię łafkawie przyjąć raczył 
w dobrach fwoich, iż: przewieść nie 
ji- mogę na fobie, żebym mu niemiał 
nayżywfzey ofwiadczyć wdzieczno- 
ści. Znalazłem w obcowaniu z W Pa- 


I 


nem, naywiekfze, które ludzie po. 
fiadać mogą dobr a wolność i przyiażń, 


Boiąc fię, żebym na złe nieużył u. 
czyności W Pana, porzuciłem go, 
czuiąc żal dotąd, żem go porzucił. 
Pamiątka fzczęśliwych dni, przez 
które bawiłem fię u W Pana, nigdy 
fie w moim umyśle nie zatrzę. Do. 
bra, które nam fię przytrafiaią, fą 
przemiaiące, a nie Ścią bardzo 
długo try ‘zy pominanie fo- 
bie fzczęścia, którymeśmy fie cie- 
fzyli, uwieczyfzcza iego trwałość, 
Myśl moia dotą id zabawna 
tym, co widziałem; bai 
oma co SPAGAJE m; ną 


czerzy, raze 
śmy. Ale 


Pan, mowiąco powinnościach Oby. 


ci 
serkoltiricl +7 4 5-4 
watelfkich, w powfzechnośc 


nic o nich w lac zepulności nienatra- 


ciwizy, mowi ite 


chciał 


O MIŁO: OYCZYZNY 


rzyć nad tą tak wielkiey wagi mae 
terya. 8 > ORC wfzyftkich 


tr 
eby aby iak naygrutowniey roz- 


z 
sy ep: (4 > 7 
ia FUWząSniona, Wyznaię W Panu, że 
; . 3 
Zycie fpokoyne, i ftofowne do ro- 
= 


Zrywek raczey, niż do „rozwazania, 


odwróciło mię od uwagi nad zwiąfka= 
mi JAGA :znoś sei, i i nad tani 


tych, kto 


I 
fkładaią, Rozumia- 


łem, że dofyć mi była być uczci- 
wym Człowiekiem, i fzanować Pras 


Was ani nadto, DY więcey Pe 


anv yr 
a, Ze Whim ty lko iednym 
pofobność ofwiecenia mie 


ili A ee se 

W ry! Jeft ie la í EZ NOE AE 
chóry: smi W Pan mógł 

Vs A ? : = 

y ale. omin 

„05 


W Pan udzie 


wiecenia, 


of 


przez py Ba AE raczey mam mó. 


t inal 0 Bie 
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Wfzyfcy ludzie czynią, (rzadko 
który znich myśli; daleki, żebyś 
miał być w liczbie tych nieroftroe 
pnych, roftrzafalz z uwagą mate- 
rye; ważyfz dowody za,i przeciw, 
i nieufpokaiafz fię, aż poznawfzy 
priwde oczywiście nieży.elz, że 
tak rzekę, tylko zdawnemi, i tera- 
znieyf'emi Autorami; pofiadłeś ich 
wfzyftkie wiadomości, co (prawnie, 
Że rozmawiać z W Panem, ieft rze- 
czątak orzyiemnaą, tikintereffuiącą 
iż gdy nieprzytomność przefzkad:a 
go lłuchać, chcemy przynaymniey 
czytać pifma iego dla pociechy. je- 
żeli będziefz raczyłukontentować cie. 
kawość moie,udzielaiac (woich uwag, 
fprawilz, że do przyjaźni, i (zaćunku 
ku W Panu,przyłączę obowiązek wy: 


płacenia fię za to, wdzięcznością Śzc, | 


ODPOWIEDZ 
El db Ok At KODÓW 
Mocno mi podchlebiaią wyrazy 

abowiązuiące, których WPan do 


zadko 
żebyś 
oftras 
mate- 
eciw;, 
awfzy 
fz, ze 
i tera- 
tes ich 
awuie, 
t rze- 
[uiącą 
kadza 
mniey 
y: je- 
rac ciee 
uwag, 
ćunku 
ok wy: 
ią See 
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A 
jyrazy 
an do 
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mnie uzywafz. Winienem iera- 
czey grzecznośći W Pana, a nie te= 
mu, źem go ufiebie przyimował, W 
Pan oddaiefz fprawiedliwość memu 
zamiarowi, ktoremu w famey rzeczy 
vieuczyniłem dosyć, iak pragnołem. 
Zamial bawienia W Pana, iakby 
przynależało, przez wyrazy Żywe, 
i wefołe; rozmowę całą obrociliśmy 
do materyi poważnych, i nudnych. 
Sam ieftem tego iedyną przy- 
czyną, prowadzę życie fied>ący, u- 
eifnione chorobami, oddalane od 
zgiełku wielkiego. Swistaz Czytanie 
zwrociło móy umyfł do uwag we- 
fołość ftraciłem, a iey m'eyfce fmu- 
tny. fpofb myślenia zaftapt 
Mówiłem z W Panem tak, iak my- 
ślę, gdy w g-binecie moim fam 
jeden znaydnię fie. Zabawiałem fie 
Rzeczami - pofpoltemi, Spartańfkąi 
Ateńfką, ktorych czytałem hiftorye, 
i powinnościarni dobrego Obywate- 
la, które chcefz W Pan, żebym mu 
obfzerniey wyłożył. Wiele mi W 


DT POK 


ZŁĄ LE s j © POEN j eae 
Pan czynifz honoru. Bierzefz mnie 


W Pan za Likurg:, za Solona, mnie 
który nigdy Praw nieftanowiiem, i 
który niemiefzałem fie do innego 


rządu, iak tylko do rządu ddbr mo» 


ich, wktórych od wielu lat żyie na 


“aH? 


lożył, na 
ci dobrego 
bądź przekonany, że 
ł na chęci, żebym 
ly, nie zaś, żebym 
1auczał, 

ii chce fprawiedli« 
zynali ód opily wa- 
eczy, aby uchro- 

Ą 


"Untować wya 


iektów pe- 
ię dobregoOby- 
s ; 

t to Człowiek, który zaa 


A 1 " DOZ? | 16 
Zyl iove za prawidło nieoc 


. Podźmy do przyczn 
których tewypływaią powinności 
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Rodzay ludzki zoftaiący, bez zwią» 
fku (połecznófei,niemogł by fieutrzy- 
mać; fame narody naydzikfz ze fkłada- 
ią małe zgromadzenia. Narody pole- 
rowne, które wfpolna ziednoczyła u- 
mowa, powinny wzaiemnie fię rato- 
wać; wialny Piwa refchce tego, do- 
bro powlzechne wymagś, i fkoroby 
tylko poprzeftali wipolney dawać fo- 
bie pomocy, naftąpiłoby tym, lub o- 
wym fpofobem, zupełne zamiefzanie, 
któreby, każdego żo(abn na, nieuchy- 
bng za fobą poci iągneło zgubę. Te ma- 
xymy nie fą nowe, użyły one za» 
fundament wfizyftkim Rzecżompo: 
{polity m, których pamiątkę ftaroZy- 
tność do nas przefłała. 
Rzeczypofpolite Greckie były fun- 
dowane na podobnych Prawach; 
Rzymfka na takichże wfpierała fie 
zafadach: ieSlibySmy ie widzieli zni- 
fzczone WAABĘPRYCA czafach, ztąd 
to pofzło, nayprzod,że Grecy maiąc 
umył nie fpokoyny,izazdi ofn y, feig- 
gneli fami nafiebieteniefzczęścia „któż 


| 
| 
| 


LISTY 


re ich zgubiłyspotym Że niektórzyO 
bywatele Rzymicy, możnieyfi,niź na 
Republik antów przyftało, wywrocli 
rząd fwoy przez niegodziwe oho- 
nory zabiegi; nakoniec, Ze nic niema 
na tym fwiecie ftałego. Jeżeli W Pan 
zaftanowifz fię nad tym, co hiftorya 
powiada, przyznafz, że upadku 
tych  Rzeczypofpolitych nikomu 
przypifać niemożna, tylko oślepio» 
nym włafnemi namiętnośŚciami Oby- 
watelom , którzy przenofząc pry wa- 
tne dobro, nad interes Oyczyzny, 
zgwałcili umowę towarzyfka, i po- 
ftapili isk nieprzyisciele fpołeczno- 
Sci, do którey należeli: Przypominam, 
fobie, że W Pan byłeś tego zdania, 
iż w. Rzecachpofpolitych można 
znaleść Obywatelow; ale, aby ci 
byli w Monarchiach, wierzyć nie» 
chciałeś. Pozwol mi W Pan, żebym 
go, zbłędu tego wywiodt, Dobre 
Monarchie, których fprawowaśnie 
elt mądre, i pełne ludzkości, fkłąda- 
aza nafzych czafów rząd, który 


imie 
GED 
Dry 
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zbirżafię bardziey do Republikań- 
fkiego, gdzie fame Prawa rządzą, niż 
do defpotyzmu,gdzie widzimy fię ty- 
rana władnie. Roftrzgsnimy rzecz 
tę wfzczegulności, wyftaw fobie 
W Pan, liczbę ofob użytych do rady, 
do Sądów, do fkarbu, do pofelftw, 
do handlu, do Woyfka, do policyi 
wnętrzney, przyday ktemu te, kto- 
re głos fwoy maią w prowincyach 
Pańftwa, wfzyftkie te ofoby, powia- 
dam W Panu używaią powagi nay- 
"wyfzey. Monarcha więc nie ieft 
defpoto, bo według Praw, nie zaś 
fwego dziwactwa rządzi. "Trzeba 
gofobie  wyftawić, iako. cene 
trum,w którym wfzyftkie linie obwo- 
du kończą fie. Rząd ten utrzymuie w 
radach fwoich  fekret, na któ» 
rym zbywa Rzeczomipofpolitym, i 
rożne Adminiftracyi członki, będąc 
ziednocznone, idą na czele, iak wor 
zy Rzymfkie na Cyrku, i pracuia 
-wfpolnie, na dobro: wfpołeczności 
powfzechne, Nad to, żawfze W Pan 
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maiey znaydziefz wi Monarchiach 
umyfłow ftronnych, i pokoy wichrzg- 
cych, ieżeli maią Nionarchę mądre: 


wateiow rozterki częftokroć miefzaią 
Jeżeli ieft iakie w Europie wyla» 
czenie od tego, co mowię, to być 
moze względem Pańftwa Ottoman: 
tkiego, lub którego innego iemu Poe 
dobnego, które niezn ‘lac fwego praa 
wdziwego intereffu, niełączy feille 
intereffu prywathych, zintereffem 
Monarchy. Dobrze rządne Króle- 
ftwo powinno być podobne Fami. 
lii; którey iedynowładcąieft Oycieos 
a obywatelami włafne dzieci. Szczę: 
Ście, i niefzczęście ieft im wfpalne; 
bo Monarcha niemoże być fzczę- 
Śliwy, gdy poddani iego fa nedzni. 
Kiedy ten zwiazek ieft dobrze utwiere 
dzony, obowiązek wdzięczności wy: 
prowadza dobrych Obywatelow, ` 
bo ich związek z ftanem tak ieft 
Scilly, iź niemogłby fię zerwać, żeby 


A A re 4 W 


O R 


DAŃ 


| po» 


Orą= 


razem niezginęło wfzyftko 
W Pan przykładowć 
był Republikantfki, i w) 
wielu wielki 


1 
1] 
czyznę, k 


oney wol» 
ności, ftawia -W Panu Agryppów, 
Trazeów  Petow, Helwidiulzow 
Pryfków, Korbulona, Agrykolę; Ce- 
fzarzow, Tyta, Mar ka Aureliufza, 
Traiana, Juliana, nakoniec liczbę 
tvch duiz mężnych, które przekla- 
dały interes i pożytek powfzechny, 
nad interesi pożytek włafny» 

Lecz niewiem iakim ifpofobem, 
Pda ig oddalitens fig od przede 
wzięcia mego, chciałem lift napifać 
że W Pana, a gdybym fie niewftrzy» 
mał, byłbym napifał K fiege. Bara 
rzo przeprafzam WPana.. Ukon: 
tentewanie, bawienia fię znim, 
pociąga mię do tego, a boię fie, że- 
bym fie mu nie na przykrzył. Bądź W 
Pan, zawfze przefwiadczony, Ze 
ztych wfzyftkich, którzy fkładaią 
ciało polityczne, do ktorego ia nale» 


2ym, po U 


it LESTI 


Ze, niema Żadnego, kochany Przy: 
iacielu, któremubym miał więk(zą 
iak WPanu chęć fłużenia, będąc 
zfzacunkiem, iaki być może, naya 
wiekfzym &c 


LITST IF 
ANAPISTEMONA 


Tyfiączne czynię podziękowania 
W Panu za | pracę, którą podeymus 
iefz w wykładaniu materyi tey, któ. 
rey miałem wyobrażenia bardżo nies 
dofadne, i riad którą mało co kiedy 
zaftanawiałem fie. Lift W'Pana, 
coby fie mi miał zdawać długim, zdał 
mi fig przeciwnie, nad to krótkim, 
przewiduję bowiem; że wiele iefzcze 
rzeczy zoftaie W Panu do wyłoże= 
nia: ztym wlzyftkim niech to W Pas 
na niedziwi, że mu niektóre uczy- 
nig zarzuty. Oświeć moie niewia- 
domość, uprzątniy moie przefądy, 
Albo raczey utwierdz moie wyobra- 
żenia, ieżeli {q dobre. 
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Czyliż podobna, żebyśmy kocha» 
li |prawdziwie  nafzą OQyczynęś 
Niemogize tey mniemaney miłości 
wymyślić Filozof który, albo Pra, 
wodawca iaki, dla wymufzenia na 
ludziach dofkonałości, którey wzdry» 
ga fięich przyrodzenieć Jako, chcefz; 
Żebym kochał Narod? żebym fig po- 
święcił za caloSé prowincyi do Kro= 
leftwa nafzego należącey, nawet 
gdybym nigdy tey prowincyi nie. 
widział? wfzyftko to mafz mi W 
Pan wyłożyć, iak to być może, 
aby, czego dobrze nieznamy, to gor- 
liwie, iupzeymie kochalismy? Te 
uwagi, które fie ftawią tak natus 
ralnie w umysle, przekonały mię, że 
nayprzyzwoitfza ieft dla człowieka 
rozumnego, życie prowadzić ipo» 
koyne, i dalekie od trofkow, żeby 
„poiść do grobu, dokąd dążym wfzy» 
fcy, naymniey, ile tylko bydź może, 
zadaiac fobie przykrości. | do tego 
to ia układu ftofownie zawfze, rzą» 
dziiem fię w życiu moim 
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Zdarzyło mi fię dnia pewnero 
napotkać Jmśei Pana Garboios Na. 
uczyciela, którego przymi ty fa W 
Panu znaiome. Rozmawialiśmy Zo: 
bą wtey materyi, i odpowiedział mi 
on ztą żywością, która mu iet wlia 
Ściwa; winfzuię W Panu, że też iefteś 
wielkim Filozofem, Ja! cale nie 
rzekłem. mu, nieznałem 
z tych Jhmściow, ani Żadne, go ich pi- 
{ma nieczytałet m5 cala moia Bibliote- 
ka, widzifz Ww P a iiia ae z nie: 


Pan, tyl ko al ofkon: ales go Rar ika, Fie 
zety, 1 Kalendarz tego roczny, ito 
ieft bardzo dofyć dla mnie, Ztym 
wizyltkim, konez on W Pan 
tchniefz zdaniami kura, i mnie. 
pea es. fłuchaiąc W 


ry 


ana, żeś uczę- 
fzczał do iero ogrodów, Nie znam, 
ani Epikura, ani ie 30 ogrodów, rze- 
kłem: ale czego ten uczy alia bd 
profzę mnie owiec ic. Nate 

móy Nauczyciel, przybraw {zy fie 
wminę poważną, tak do mnie mówił, 


wic 
ią f 
Ba 
Sli. 
COW 
do 

doy 
dre: 


nie; 
raz: 
ren 

po 
nie 
Sci. 
kie: 
pra 
iak 
na 

nie. 
nilz 
kfią 
zup 
iow 


O MIŁO OTCZYZNYT , 14 


widzę, że wyborne z foba  fpotyka= 
ią fie dowcipy, ponieważ Jmśc Pan 
Baron, toż, co wielki Filozof, my» 
Sli. Epikur przepifał fwemu Medr- 
cowi, żeby fie nigdy niemiefzał, ani 
do interefiow, ani do rządu. Jego 
dowody bały. takie, żeby dufzę mg- 
drego ząchował w tey ARA Nt 
na którey on aee ufzczęśliwi: 
Ti niepotrzeba „żeby fie ona na- 
azala na tr oki: i ftarania, za kto- 
remi koniecznie idą i nierozdzielnie 
z niemi łączą fie, fmutek, umartwie- 
nie, gniew, i inne  namiętno» 
ści. Lepiey więc ieft, unikać wizel- 
kiego kłopotu, wizelk ie y przykrey 
pracy, i dopuściwfzy | żyć ludziom, 
iak Żyią, ziednoczyć fwoie ftarania, 
na włafney ofoby fwoiey zachowa» 
nie. MoyBoze!lrzektem do nite go iak- 


ze mi fięņț podoba ten Epikur! ica 
nifz łafkę, gdy mi iego pożyczyfz 
kfigzki. Niemamy, odpowiedzial, 


zupełnego dzieła ie go, ale tylko, tu, 
iowdzie,tofpr ofzone ułomk ci Lukre- 


15 Le LEFT 
ciulz wyłożył iedną część iego u- 
kładu wybornym wierfzem. Znay- 
duiemy niektóre zdania nafzego Fi- 
lozofa w dziełach! Cycerona, ktory 
będąc infzey | fzkoły Filozof, zbiia, 
i pfuie: wfzyftkie twierdzenia iego. 
Niewierzyłbyś W Pan, iak fie ciefzę, 
Ze tegoż ieftem zdania, iakiego przed 
trzema blifko tyfiącami lat, był Gre- 
cki Filozof, co też mię iefzcze wię- 
cey utwierdza w moim rozumieniu. 
Winfzuię fobie mey niepodległości, 
ieftem wolny, iefttem moim Panem, 
moim iedyno- władcą,moim Królem: 
zoftawuię głupcom wichrzącym fen 
w[paniałości ofzukuiącey, za którą 
ubiegaią fię ; (mieięfię z chciwości ła- 
komców zbieraiących fkarby, które 
przy fmierci porzucić mufzą; a py- 
fzny z korzyści, które pofiadam, wy- 
nofzę fig nad wfzyftkich ludzi: pod- 
chlebiam fobie, że pochwalifz W 
Pan zdanie moie; ponieważ tak my- 
Sle, iak Filozof, którego nigdy, ani 
widziałem, ani czytaiem. Mufiata 
fama 
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fama nntura zrządzić tę zgodność 
miedzy zdaniami nafzemi, «nufzą 


więc być prawdziwe. Racz mi 


WPan napitać, co w tey mierze 
rayślifz, może żgodziemy fie na ie- 
dno; lecz.coźkolw ale badZ, nic nieo- 


ientyimentow Iz 


tounku, i przy» 
Ktoremi ieltem &ze- 

OD OW DE DZ 
BP hy Odo Eo Rl: SecA 
Rozutniaiem, Kielich przyiacie:- 


zynię ciekawości W 
'kłada siac mu zwi; 


f PRES, ARIAT sy 
HU, Ze qo NAS 
Pana, wi 


nie moie 
bywatelów, zle i 
go tu 


W Pan, abym fie padal z 
rem Nie ieft podi 
rem. Nie ieit to podły 
przeciwnik, nieodmawiam 
Tw y 5 ą ponie AVE az W pre "TYSX 
Le : 
W Pan na plac, ftarać 4 fię uel iak 
naylepiey na nim popifać: ztym 
wizyitkim, żeby niepo: 


mielzać Trze. 


a | . PL. > | £ | ise 
odpowiadać będę na zarzuty 


ya 


WPana tym por ządki ciem, iakim ie 
w liście fwoim przelozyles. Zacznę 
więc od tego, że niedofyć tielt uczi- 
wemu człowiekowi, nie. być wy» 
ftępnym, trzeba mu być nad to 
cnotliwym: ieżeli nie wykracza 
przeciwko Prawom, unika kary; ale 
ieżeli nie ieft, ani uflufZnym, ani u- 
czynnym, 'ani użytecznym, niema 
Żadnych zaflug, a zatym. powinien 
fie wyrzec publicznego fzacunku. 
Przyftaniefz więc WPan nato, że 
przez włafny fwdy pożytek obowią- 
zanym iefteś, żebyś fię nieodiączał 
odfpołeczności, a aawet żebyś praco. 
wał gorliwie około tego, co ziey 
być może dobrem, i poźytkiem, 
Coż” mogłżebyś W Pan rozumieć, 
że miłość Oyczyzny; ieft cnotą uro- 
ioną tylko, gdy tak wiele przykła- 
dów, wtak wielu Kronikach, fwiad- 
czy, iak wiele ta miłość dokazała, 
wynofząc ludzi prawdziwie wyfo- 
komyślnych nad prżyrodzenie lu- 
dzkie, i wpaiaiae w nich nayfala- 
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chetnieyfze, inaychwalebnieyfze za- 

my fly? Dobro fpołeczności, ieft do- 
ro WPana.Niewiefź nawet otym, 

tak mocne off poiony iefte$ 2 twoią dy! 
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Pan tyle nawet zadać fobie niechcefz 
przykrości, Żebyś fie oich pracah 
dowiedział. Teto fą widzifz W 
Pan węzły, ktore wiązą go z fpołe 
cznością; interes ofob, które WPan 
kochać powinieneś, interes W Pana, 
iinteres rządu, które nierozdielnie 
ziednoczone, fkładaią to,co nazywa» 
my dobrem powfzechnym  całey 
fpolecznosci. 

Mówilfz WPan, że niemożna kos 
chać, ani ludu, ani Miefzkańcow ia- 
kiey prowincyi, których hie znamy; 
mafz WPan przyczynę, ieżeli ro- 
zutniefz, żetu idzie o tak fcify zwią» 
zek, iak być powinien między 
prayiaciolami: lecz nietak fie rzecz 


ma, nie idzie tu, ia k tylko oto, Że- 
byśmy tak fprzyiali parodowi,iak ka- 
żdemu człowiekowi fprzyiać powin« 
niśmy; więcey iefzeze tym, któ» 
rzy iednąż z nami uprawuią ziemię 
i fa z nami ziednoczenis Prowine 
r cym do nafzego 
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cyom zaś należą 
Pańftwa, czyliż ‘przynaymniey> 
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fwadczyć tego; co należy fprzymie- 
rzonym, nie powinniśmyś Wyftaw 
fobie W Pan, że: wprzytoninościie- 
go, człowiek iaki nieznaiomy wpadł. 


w rzekę; czyliż dopusciłbyś mu uto- 
P) 


nact A gdybyś napotkał rozbóynika, 
któryby mordował podrożnego, czy- 


liz zaniedbałbyś dać biednemu po» 
y > 2 A 
mocy,nieufiłowałżebyś z rąk okru* 
tnych PE niewinneg 
fą uczucia miłofierdzia, i litos 
re natura wraziła w dufze nal: 
re poe le ae myć pre 


pot abate do pawnmesely a A 
iedni względem „drugich pelnić po- 
winniśmy. Wholze więc, że iezeli 
winni iefteśmy pomoc. nawet nies 
znaiomym, toć tym więcey powin- 
niśmy ią Obywatelóm, z któremi 
nas łączy ugoda towarzytka. 
Daruy mi WPan, źe cokolwiek 
iefzcze napomknę o prowincyach, 
do Kroleftwa nafzego należących, 
ku którym zdaiefz fie W Pan dofyć 


a e ip 


P Shas 
Niepoymuiefz W 
h prowincyi utrata, 
by Pańft Wa fiły, a 


atyin mni > zdolnym, niż ieft 
teraz, do V Panu pomocy, 


gdybys iev po trzebował, u czyniłać 
Pozuaieiz moy Przyjacielu z te 


go ża kombinacye 
itanu politycznego fą niefkończone, 
ER i Tare 10a ton rey y 

12e; aby mieć można iego wyobra- 


> Š 
zenia prawdz Zi iwe s tr 


eba go wihroé 
ale otoż nowe twierdze. 

nięnależy. 
Coz! WPan, który iefteś ozdobio- 
ny rozumem, i pr zytniotami, fmiefz 
mówić, że wzroft latorośli, pierw- 
fzeńftwo bierze dziabina zwierzę 


A 


zamilcz 


ne Mażaż mat 
cemu: Mozez to bydź, abyczłowiek 


rozumny przekładał nikczefnny fpo- 
ezynek, nad pracę, przynofzącą fla- 


wes ękkie, równie niewie- 
fc uhow iak p Pe. So 


{miertelnym inte A ktory je w ys 
konal? Tak i eft, wfzyfcy toruiemy 
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fobie dregę do grobu, ieft to Prawo 
aceon rożność,która zacho- 

zi między umarlymi, ieft ta, Ze ie 
dnych, zaraz po pogrzebie, zapomi- 
naig, ci zaś, którzy iplamili (wą fa- 
wę 'zbrodniami, zoftawuią po fobie 
pamiątkę pełną nienawiścią gdy tym 
cżafem ludzie cnotliwi, których uflu- 
gibyły użyteczne Qyczyznie, od- 
bieraią pochwały, i błogoflawieńftwa, 
podawani bywaią za wzór, i przy- 
kład potomności, izoftawuią pamięć, 
która nigdy niezaginie. Do ktore- 
go z tych trzech, chcefz W Pan na- 
leżeć rzędu? Bez wątpienia do ofta- 
thiego. 

Po znifzczeniu tylu falfzywych 
rozumowan, niepowinien WPan 
oczekiwać tego po mnie, Żebym ie- 
go Epikorowi, iakożkolwiek Greko- 
wi, dał fię wypr owadzić w pole. 
Niech to WPana nieuraża, iż abym 
gruntownie zbił Epikura, włafne 
flowa iego przytaczam, Mądry czło» 
wiek niepowinien fie miefzać, ani do in. 
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dne o dufza niecierpiet liwa, nie poe 
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y lacy nieciera 
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był powinien mówić, ale 


znayduiąc fe 
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śwsy dufzy wtedy, kiedy wizyitko 
to, co go otacza, 


te rozmaite namie 
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achewaniu fpokoyn og 


na żadną idealist faye, 


AZ 
fw y m ok rętem; W 


< 


morza; przeciwnie odbie 
ką,g By wfród burzy,i wiatrów przes 


ciwnych, dlugo miot any po morzu, 


fzezęśliwie {wym okrętem zawia do 


] den niema baczności na rze. 
czy atwe,iwwykonaniu nietrudne, 
to famo tylko, co zcię(zkościa i prae 
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cą przychodzi zaflug uiena nią, piy 
więc tefl, dopuścić lua ziom, Żeby tak,iak 
Żyią żyli, a a niemysli és tylk 20 oje ohie, 59 Ach! 
moy Epil ae Tez to fentymenta 
è? Pierwfzą rzeczay 
Śleć W Panu, 


u ludzkiego% 
u ludzkiego* 


fg godne Filozof: 


o któreyby należ ło my 
nie ie tże dobro narod 
fmiefz twierdzić, że każdy fiebie tyl= 
ko o kochać po winien? Człoe 


wiek, któryby niefzczę ściem, polzedł 
y 

za zdaniem twoim; nieftłażeby fię 

powfzechnie obmierzly wí (zyftkimć i 


fprawiedliwie. Jeżeli niKogo nieko= 
cham, iakże żądać mogę, aby mnie 
kto kochał? Niedomyślafz Ze fie W 
Pan, iżby namnie patrzano, iak na 
potworę fzkodliwą, którą dla ocale- 
nia publicznego be fpieczeńftwa, wol- 
no fprzątnąć každemu? Gdyby też 
przyiazni niebyło, iakież zoftaie po- 
ciefzenie dla nędznego rodzaiu na- 
fzego? Udaymy fie do Allegoryi, ze« 
byśmy fie iaśniey wyttémaczyli, po- 
równaymy Pańftwo iakiekolwiek z 
ciałem ludzkim. Od działania,i po~ 
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nomysiney wi 
zawilto zdrowie, moc, iczer- 
yly, arteryie, az do 
nerwów naydelikat heylzych, przy- 
kladaia fie deg ta do iltnoSci ie- 
go zwierzęcey. BER. żołądek ofła- 

biał fwoie kurcze evlie, i rofżerza- 

nie,czyli ruch kot iltyczny, gdyby 
kifzki niepofi kow ały fwym. ruchem 

robakowatym,czyli vermi ikulartiym, 
pluca fwym oddychaniemi, ferce 
fwym rozferzaniem fie, i {cifkaniem, 
gdyby nakoniec kaźda blonka arteryi 
nieotwieła fie, i i niezamykała według 
pot zeby krwi biegu; ;gdyby foki ner- 
wowe niepłyneły doczęści kurczenia 
potrzebnego ruchowi, całeby ciało 
mdlato, kapiałoby nieznacznie, anie- 
czynność iego cząftek przylpiefzy- 
łaby mu zupełne zeplucie fig. Tym 
ciałem ieft Pańftwo; członkami ie- 
eS W Pan, i wflzyícy Obywas 

tele; szy należą do niego. Wi- 
dzilz więc W Pan, że dla ulzezeéli- 
Wienia powfzechnego wlzyftkich, 


yftkich iego 
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trzeba. aby fwą powinność pełnił 
każdy. Coż fię teraz ftanie, w co 
fie obróci ta fzczęśliwa niepodles 
głość, którą W Pan uwielbiafzć czy- 
ni ona pewnie WPana członkiem 
paralitycznym tego ciała, do ktore: 
go należyfz. 

Uważ iefzcze, ieżelić fie podoba, 
Że twoy Filozófmiefza wyobraze- 
nia nayiaśnieyfze: zaleca on gnu- 
fzność, i proznowanie, iakby te były 
enotami; gdy tym czafem fwiat ca- 
ły zgadza fie nato, Ze fa wyftępka: 
mi. Przyftoiź tona Filozofa; pobu- 
dzać nas do tracenia czafu, had kto- 
ry nic drożfzego nie mamy, ktory 
upływa zawfze, a nigdy hiepowracać 
Potrebaż zachęcać, żebyśmy fię gnu- 
fności pofwięcili, nafzych powinno» 
fci zaniedbali,ftali fie nieużytecznemi 
wfzyftkim, afobiefamym nieznofne- 
mić Dawne przyfłowie niefie: prozno- 
wanie jeftOycem wfzyftkichzbrodni; 
możnaby przydać,a praca,ieft |Matką 
wfzyftkieh cnot.Jeft to prawda nieode 


27 
inténtia,zapewitiona dolwiadezeniem, 
ah deg czalu, inakażdym mieyfcu, 
Mafz W Pan, zdaie mifiędofyć dla E- 
pikuras zoftaie roztr żątnąć teraz 
włafne W Pana zdania. 

zpiay W Pan, niogodziwe czy» 


hiących zabiegi o honory; pr zy fta- 


ię nato: nicuy łakomych zgadzam fię 
i na to: ale potrzebaż było, żeby zda. 
nia zle zrozumianie, i uprzedzenia 
godne politowania, przywiodły W 
Pana do tego, abyś fig niechciał 
przyłożyć, iak, wfzyfey infi wfpoł 
Obywatele twoi, do dobra, i pozy- 
tku publicznego? Pofiad > W Pan 
wizyitko to, 'co ieft ktemu potrze. 
Doe; dowcip, fzczerość, pa 
a: ponieważ natura udzieliła W Panu 
tego, co mu ziednać moze flawe, 
byłbyś niewyméwionym, gdybyś te 
dary, których ci hoynie udzieliła za- 
zrucił Wychwalafz twoią niepod- 
legiość, twoie uroione' Króleftwo, 
ite wolność, którą ciefzyć fie ro- 
zumiefz, i która cię wywyfza nad 


wfzyftkich ludzi. Bardzo dobrze 
pochwalam W Pana, ieżeli przez 
twoię niepodległość, rozuimiefz Pa- 
nowanie, które mafz nad fobą fa- 
mym; przez twoie Króleftwo, ia- 
rzmo, które włożyleś na twoie na- 
miętności,  Możelz fie W Pan wy- 

nofić nad wielu tych, którzy mu 
ią podobni, iez żeli miłość pałaiąca ku 
enocie, ożywia W Pana, iieżeli iey 
pofwięcafz wfzyftkie dni, co mowię, 
wfzyftkie momenta Życia fwego, 
Reż tego, niepodległość, którą fię 
chlubifz, ieft tylko PA che- 
ci do prozt,owania ok? rafzoną piękne» 
mi szwy Ry i zaśta, którey W 
Pan bez przeftanku pilye {z pochwa: 
ły, fi es 1c go do niczego niezda- 
tnym, rodzi tefkn ote, która znia nie: 
rozdzielnie łączyć fie mufi. Przy: 
udzi zła- 


day W Ao do 
śliwych i 
wy chzo fzacuią onign ufność W Pana, 
z|fwoią pra iwdziwg 
iakich ARNG ES niewyrzucą Ze, 
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wfząd na WPana, Zeby!fie zemf{ci- 
li na nim tey eboiętnofci, z z/którą na 
dobro pówfzechne poglądafz. 
` Jeżeli to wfzyftko niebyło dofta- 
teczne do przekonania W Pana, po- 
trzebaż będzie, abym prz ytoczył mu 
Pifmo Swięte; będziefz pracował na 
chleb twoy w pocie |czoła twego. Je- 
fteśmy na fwiecie, Zeb byśmy pr 1C< 
wali; prawda ta,ieft tak oczywifta,że, 
ze ftu osob ieft ich dzie  więdziefiąt 
osm prac uiącyc ch, dwie 
fig z tego, Ze fa nienży 
fą Miido glupi, 
li tym,że a. ized; 
założonemi ftoią rękami 
pracuig, daleko fą 


fzych. oroi bowiem zawlze rząda 
rzeczy iakiś, którąby fie bawił, i za. 
przątał, potrzebuie on obiektów, w 
któreby fwą utkwił ba czność,inaczey 
znudził by fie iftność (woię poczytał. 
by nietylko za uciązliwą fobie, z ale też 
za nieznośna, Mi owię tu W Bari bez 
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iefteś iey fluchad, 


wdy,\ > 
jad to go też ko cham, żebym miał 
co przed nim ukryć. Jedyny koniec, 
do którego dążę, ieft powrócić W Pa- 
na Oyczyznie, i w ofobie iego do- 
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ftarczyć iey narzędzia uzytecznego, 
ols ona do fwych ulfług użyć 
inogła. 

Widzifz W Pan, co kieruie pió- 
rem moim, ico mię zniewala: do te- 
go, abym precipi PE to wizyftko, 
cokolwi ick miłość atryoty czna 
wpoiła we mnie. -Gorli cod dobro 
pofpolite fiużyła zá pocz; 
kim dobrym rząd dawnym, 
niey{zym; założyła” fundament ich 
wielkości, i 
zniey oczywiście wynika, miłość, 


i zg oda > WYE rowadziły d brych Q- 
bywatelow, te lpaniałe, i 


l 
A, ktoń re fw oie hu ripe: ziom 


mówić WI Pan raczyfz daok 16 x 
liftu. ee ość inateryl nieprz ebra- 
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łaby fię, gdyby kto chciał całe pifaé 
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wolumina, ale dofys natym Zeby inu 
ukazać prawdę dla wyfwobodzenią 
go z błędui uprzedzenia, cale hanbią- 
cego dowcip taki, iakiieft W Pana 
&e. 


Qə 
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Czytałem lift WPana z uwagą na 
iaką zafługuie. Zadziwiłem fie mhos 
gości dowodow, któremiś mię, W 
Pan zarzucił.  Uwziąłeś nę W Pan 
a mie,i w okowach za fwyn 

ryumfalnym wozem prowadzić do- 
mylly moie, W yziiaie, że tak wie- 
le maią dzielności pobudki, ktorych 
uż żywaf z na przekonanie moie, iż 
niefpodziewam fie, abym ie zbić po- 
trafił gruntownie. Dla tego, żebyś 
mię pokonał prędzey, powiadalz, 
że wola moia omamia rozum moy, 

e gnulność utrzymuie ftrone, Ze u: 
theth ten wyftępek, udzielą» 
iąć mu pozoru fallzy wego ikromno- 
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ści, albo inney iakiey cnoty podo- 
bney. Bardzo dobze, zgadzam fię 
więc z WPanem,że  gnufność ieft 
wyftępkiem, Ze trzeba być ufłu- 
Żnym, iuczynnym dla wizyftkich, 
że niekochaiąc ludzi tak, iak kocha- 
chamy krwią znami, lub przyiaznią 
złączonych, powiniśmy przecież nie. 
tylko przykładać fie do ich dobra, 
ale też tak wiele, iak możemy, być 
im użytecznemi. Poznaię, że złe 
fpotkać nie możefpołeczności,do kto- 
rey należę, Żeby iego fkutki mnie 
dofiągnąć niemiały, ani gdy prywa- 
tni cierpią, żeby Pańftwo oraz nie 
cierpiało. Pozwalam W Panu wygra- 
ney, codo wizyftkich tych artyku: 
iow,przyftaię iefzcze i nato, ze ci kto- 
rzy należą do rządu publicznego, 
używaią cząftki powagi naywyże 
fzey; ale to wizyitko co do mnie 
należy? Jeftem bez proźności,iam- 
bicyi. Coż by mię mugto nakłonić, 
żebym przyjął ciężar, którego dzwi- 
gać niemam chęci, DART fie nara- 
C 
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zat na zatrudnienia, kiedy Zyie 
w fzczęśliwym zafpokoieniu, ikiedy 
nawet w myśli moiey, nie poftało to 
nigdy, żebym fię do nich miefzałć 
"Twierdzifz WPan, ze ambicya za 
przyftoyności granice wybaczaiąca, 
jeft naganna; winien więc WPan 
iefteś pochwalić mię, Zeiey nieznam, 
piezaś wymagać odemnie, żebym 
porzuciwfzy flodka fpokoynos¢ mo- 
ię, dobrowolnie wyftawił fig na dzi- 
wactwa nieftateczney fortuny. Ach! 
moy miły Przyiacielu, co myślifz, 
daiąc mi takowe rady? Wyftaw fo- 
bie WPan w nayżywfzych kolo- 
rach przykrość iarzma tego, które 
chcefz włożyć na mnie, iaki niefmak 
ciągnie ża fobą,iiak gorzkie fkutki 
fg iego? W ftanie tym, w którym fig 
znayduię, nikomu  nieufprawiedli- 
«wiam fie z życia moiego, tylko fo- 
bie famemn, fam ieftem Sędzią (praw 
moich, mam dochod przyftoyny, nie- 
mam potrzeby, iak powiadafz, że 
przykazano pierwfzym Rodzicom 
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nafzym, abym pracowatna chlebo 
pocie czoła mego. Ziakiegoz po- 
wodu głopftwa, ciefzge fie wolno- 
ściąymam na fie przyiąć obowiązek 
ufprawiedliwienia Życia mego przed 
infzemi, pewnie z powodu próżno- 
Sci? Nieznam iey. To zpowodu 
zyfkowney płacy?  Niepotrzebuię 
iey. Bede fie więc, niemaiąc nawet 
Żadney przyczyny, miefzał do inte- 
refów, które cale fie mnie nietyka- 
ią, przykrych, trudnych, wycięcza- 
iących fiły, i ofobliwey wyciągaią- 
cych  fprawności; przedfięwezmę, 
wizyftkie te prace; lecz dla czego? 
Zebym fig poddał Sądowi iakiey 
zwierzchności, którey podlegać nie. 
mam chęci, ani woli! Nie widzifzże 
W Pan wiele ofob ubiegaiącychfię tro- 
fkliwie za honorami, czemuż ufitu- 
iefz mię przyłączyć do ich liczby 
Będęli, albo nie, pożytecznymć 
wizyitko poydzie iednakowo3 ale 
dopuść,abym do tych dowodéw,przy- 
dał iefzcze mocnieyfzy. Pokaż mi 


Cz 


W Pan kray iaki w Europie, w któ: 
rymby zafluga była zawize pewną 
nadgrody, Pokaż kray, w ktorym- 
by, tę zafługę znano, w którymby 
iey oddawano fprawiedliwość. Ach! 
jak ieft rzecz nieznośna, tozywizy 
życie, fpoczynek, zdrowie, na urzę: 
dach, widzieć fię być wzgardzonym, 
albo wytrzymywać przykrości nad 
famą pogar dę nieznośnieyfze. Przy» 
kłady podobnych przypadków w zna- 
zney liczbie ftawia mi fig na pa: 
mięci. Jeżeli bodźce W Pana doda- 
ig mi ferca do pracy, to cugiel ten 
w biegu mię moim tamuie. Ta fzcze- 
rość moia powinna W Pprzefwiadczyé 
że nic przed nim nie taię: że iak 
przyftoi naprzyiaciela, otwieram mu 
ferce moie, przekładam wfzyftkie 
dowody, które przemogły rozum 
moy, a to tym chętniey, Że nie fpór 
między fobą wiedziemy ale po przy» 
iacieliku rozmawiamy, a przes 
kłada fwe zdanie, z któr yel 1 to wy» 
gra, które, gruntownieylze będzie, 
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Spopziewam fie, żeniebawiąc W 
Pan, podafz mi materyą do nowych 
uwag, a zatym do nowey z moiey 
ftrony odpowiedzi. Jeftem z nay- 
wyżfzym fzacunkiem &c. 


ODPOWAEDZ 
LPL OR AT ROS ZŁ 


Ciefze fie, kochany Przyiacielu, 
Żem obalił niektóre W Pana uprzedze- 
nia. Są wfzyftkie zarówno f.kodliwe 
wfzakże wfzyftkich za iednym ra- 
zem wniwecz obrócić nie podobna. 
Mądrze W Pan mówifz, ze ipór któ- 
ry fię wiedzie, nie ieft między nami, 
ale między dowodami;* z których 
gruntownieyfze, imocnieyfze powin- 
ny wziąć górę nad fłabfzemi. Nic 
my tu nierobiemy, tylko roftrzafa- 
my materyą, żeby odkrywfzy, gdzie 
ziiayduie fie prawda, pezychyliliśmy 
fię do ftrony, przy którey byłaby 
oczewiftość. Nie rozumiey iednak 
W Pan, aby mi zbywato na dowo- 
dach. Odczytuiąc lift W Pana, na- 
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winęło mi fie wiele nowych wyo- 
brazen, niezoftaie mi,iak tylko, znaye 
więkfzą, która być może iafnością, i 
krotkością przełożyć ie W Panu. 
Zacznę więc, za pozwoleniem iego, 
od przelozenia mu tego, corozumiem 
przez ugodę towarzylką, która wła- 
fciwie ieft umowg taiemną wfzyfte 
kich Obywatelów iednegoż Pańftwa, 
obowiązuiącą ich do wipólney pracy 
około dobre powfzechnego fpole- 
czności; ztąd wynikaią powinności, 
każdego zofobna Obywatela, aby 
podług fpofobnofci, 'talentów i uro- 
dzenia przykładał fię do dobra 
powfzechnego fwey Qyczyzny. Po 
trzeba utrzymania Życia i interes, 
które panuią nad umyfłem ludu,przy- 
mufzaig go,dla włafnego fwoiego po- 
żytku, pracować na pofpolite wfpół 
fwych Obywatelów dobro. Ztąd upra - 
wa roli, winnie, ogrod ów, wychowa- 
nie zwierząt domowych, rękodzieła, 
handel ztąd ta liczba walecznych o- 
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broficow Oyczyzny,którzy iey ocho- 
tnie pofwięcaią fwéy fpoczynek,zdro- 
wie,izycie. Ale ieZeli po czesci inte- 
res ofobifty ieft, zrzodłem fzczegól- 
nym tak fzlachetney czynności, nie- 
fąż powody daleko mocnieyfze do, o- 
żywienia, i wfkrzefzenia iey wtych, 
których uredzenie zacnieyfze, i fen- 
tymenta wyżfze powinny do ich po- 
ciągoąći przywiązać Qyczyzny? Sza- 
cunek powinności, miłość honoru, i 
chwały fą to fprężyzny nayfilnieyfze, 
które wiele bardzo dokazuią w du- 
{zach prawdziwie cnotliwych. 
Podobnaż pomyfleć, żeby boga- 
ctwa, fluzyé mogły za pokrycie pró- 
znowania, iim więcey ich dziedzi-« 
czemy,tym mniey do rządu obowią: 
zanemi być mieliśmy? Zdania te błę- 
dne, fą takie, których utrzymać nie- 
podobna, nie mogą one pochodzić, 
chyba 'z ferca ze ftali' ukutego, od 
człowieka nieczułego, który wfobie 
famym zatopiwfzy fie, niekocha tyl- 
ko fiebie, i ftroni, ile tylko może, 


od tych,z któremi go powinność, in. 
teres, i włainy honor łączy. 
les, Herkules taki iakie 
ie 


plerku: 
go wyftawu: 
Bayka, fam! nie ieft ftrafzny, 


ftaie fię dopiero na ten czas takim, 
kiedy mu iego towarzy(zedopomaga» 
ią. Ale może rozumowanie przykrzy 
fie W Panu, przeto użyimy prżykła- 
dów; przytoczęie WPanu zftaro: 


Żżytności, ofobliwie 
tych, do których Gezei ne widzę 
wnim przywiązanie. 
od przełożenia W Panu, niektórych | 


z Rzeczpofpoli- 


Zacznę wię 


kawałków wybranych zmów De- | 
moftenefa, znanych pod imieniem |Fi- 
lipik:,, Powiadaią Ateńczykowie, 
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że Filip umarł; ge coz to nada, 
umarli on, albo Zyie? Mówi ię wam 
At teńcz:! y AE tak ieft, mowie t 

wain, zeutworzyciew krótce dru- 
giego Filipa, wafzym  niedbal- 


fttwem, wafzą Md: ofcią, walzą | 


na interefla, którelmacie, naywie- 
kfzey wagi, małą baeznością,, O: 
W Pana 
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EN 


przekonana, że ten mówca. tak, 
iak ia, myflał. Ale niedość natym, 
fuchay W Pan,co Demotten iefzcze 


mówi o Królu Macedońdkim: ,, Lgng 
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zaw'ze do tego, którego widzą 
być pełnym odwagi, i dzielnofci: 
przydaię, ieżeli więc, Ateńczyko= 
wie, myślicie tale PRZYROJYBICY 
teraz, pońieważeście dotąd iefzcze 
nieuczy nili tego:ieżeli k caddy z was 
gdy badziewia: zeba, i będzie mógł 
ftać fię użytecznym, RACZ 
na ftronę wfzelaki złośliwy pozo: 
gotów. ieft użyć Ra zeczy poipo 
litey, bogaci udzielaiz wych dobr, 
młodzi posie ięcaiąc ladne ae 
osoby; ieżeli ka żdy © hce praco» 
wać, iak- dla fiebie, niepodchle- 
buiąc fobie, że infi, gdy on w pró- 
znowaniu zagrzebie fie, pracowac 
dla niego będą, polepfzycie intes- 
sa wafze przy pomocy Bogów, 
i odzyfkacie to, co przez niedbal- 
{two utracilifcie. „, Oto infza myśl 


oo 


toż prawie, co pierwfza zamykaias 
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chaycie, Ateńczykowie, pieniądza 
publiczne, które fie tracą na wy- 
datki niepotrzebne, powinniście 
podzielić zarówno, czyniąc fie 
uzytecznemi,. to ieft ci, którzy 
fg międży wami w wieku zda- 
tnym do nofzenia broni, przez u- 
fugi woyfkowe; ci którzy nad ten 


w wyz{zym fa wieku, przez U- 


rzędy Sprawiedliwości, i policyi, 
albo nakoniec iakimkolwiek in- 
fzym fpofobem. Winni ieftefcie 
fobie famym fłużyć, uieuftępo- 
wać Żadnemu tey funkcyi Oby- 
watela, j fkładać z fiebie famych 
woylko, któreby moźna nazwać 
woylkiem Rzeczypofpolitey,a tak 
dopiero uczynicie to,ezego od was 
wyciąga Oyczyzna. „, Otoż cze. 


go fie domagał Denioftenes od Oby- 
watelów Ateńfkich; oto iak myśla- 
iio w Sparcie, chociaż rodzay rządu 
był Oligarchiczny. Tey zgodności 
zdań przyczyna cale profta: ze 
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Pańftwo, iakieykolwiek bądź natue 
ry, utrzymać fie niemoże, ieżeli 
wizyicy Obywatele,: niepracnią ie» 
dnomyślnie, na zachowanie fwey 
pofpolitey Qyczyzny. Przebieżmy 
teraz przykłady, ktore nam poda- 
ie Rzeczpofpolita Rzymfką, Wiel- 
ka ich liczba czyni mi trudność w 
wyborze. Nie będę WPanu mó- 
wil, ani o Muciufzu Scewoli, ani o 
Deciufzu, anio Brutufie pierwfzym, 
który, żeby ocalił wolność publiczną, 
wyrok Śmierci na włafnego Syna 
podpifał; ale mogefz zapomnieć o 
W fpaniałości Attyliufza Regula, z 

którą poświęcił fwoy interefs, inte« 
reflowi Rzeezypofpolitey, powraca- 
igc do Kartageny na męki, które 
go niezawódnie czekały? Po nim 
ftaie Seypio Affrykattki. Woyne te, 
którą Ammibal prowadził we Wło- 
fzech, przenio& on do Affryki, iza- 
kończył iz tam chwalebnie, zwycie- 
ftwem zupełnym, które odniofł nad 
Kartagincżykami, Potym, idzie Kae 
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to Cenzor, Paulus Emiliufz, który 
pak onawfzy Perleufza z tryumfem 

wieżdzał do Rzymu; Kato Utycki, 
ow gorliwy obrońca Pańftwa, Za- 
pomnęż o Cyceronie, który wyr: 
walfwa Oyczyzne z zguby,którą iey 
groził Katylina, o tym: Cyceronie, 
który broniąc dogorywaiącey wol- 
ności {wey Rzeczypofpoli itey, z nią 
razem Żyć przeftałć , Widzilz W 
Pan, co to może miłość Oyczyzny 
nad dufza wfpaniałą dobrego Oby- 
watela, Umyfł pełny tego fzczęśli- 
wego natchnienia, nieznayduie nie 
niepodobnego, wynofi fię nagle do 
dzieł heroicznych. Pamiątka tych 
wielkich ludzi ieft uwielbiona;. tak 
wiele wiekow upłynionych aż do 
nafzych czafow niemogły iey ofla- 
bić. ‘Jmionaich wfpominamy iefzcze 
dziś z ufzanowaniem. Mafz W Pan 
przykłady, godne, żeby ich naśla- 
dowano we wfzydtkich Narodach, i 
Pańftwach. 
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Ale zdaie fie, że fie tych dufz 
męfkich, tych dufz wiełkomyślny chi 


cnotliwych-przebrało. MiekoSé za- 
itąpiła mieyfce miłości fawy; gnu- 
jność naftgpila po czuynościš 
a nędzny interefs ofobifty wniwecz 
obrócił miłość Oyczyzny. Nie ro- 
zumiey, WPan, abym miał dofyć 
na przykładach, których, doftarcza 
ią Rzeczypofpolite chcę mu przy- 
toczyć podobne, którem czytał 
w dzieiach Pańftw Monarchicznyeh. 
Francya może fię chubić z wielkich 
ludzi, których wydała fwiatu: Ba: 
yardow, Bertrandów, Gefklina, Kar- 
dynała d Amboise, Xigzecia de 
Guyse, obrońcę Pikardyi; Henryk: 
IV. Kardynała de Rychelieu, Sullego, 
Turenniufza, Kondeufza, Kolberta, 
Luxemburgsa, Willarsa, nakoniec 
wielu innych, których ofobnego i- 
mion wyliczenia, lift ten obige nies 
zdołałby. Podzmy do w 
którey' niewfpomniawfzy "o Alfteś 
dzie. ani o innych wielkich Mężąch 


45 LTS FET 


przefzłych wieków,zaftanowiwizy fie 
nad jninieyfzym, który nam zaras 
ftawia Marlboruga, Stanhopa, Sze- 
fterfielda, Bolingbroka, i Kawalera 
Pitta, których imiona nigdy nieza- 
giną. Niemcy liczą ich wielu wcią- 
gu woyny, trzydzieftoletniey. Ber- 
nard de Weymar, Xiąźe ow Brun- 
fwicki, i infi Xigzeta wiławili fię'na 
niey dzielnością; Langrafka,. Hraflyi 
Reyentka Pańftwa niezwyciężoną 
umyfłu ftałością. Wyznać potrze- 
ba, zyiemy w wieku podłości: wieki 
bogate w ludzi wfpaniałyeh, i cnotli- 
wych upłyneły. Aleiezeli wowym 
czafie chwalebnym dla rodzaiu ludz- 
kiego, z fzlachetną wyścigali fie emu- 
lacyą ludzie pełni zaflug do tego, 
żeby fię ftali uzytecznemi fwoiey 
Qyczyznie, W Pan tyleż co oni, ma- 
iący przymiotow, czemu ociągafz fie 
póyść za ich fzłachetnym przykła- 
dem? Odrzuć wipaniale podłe te 
wymówki, których mu udziela ha- 
niebna nieczułość; ieżeli mafz ferce 
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ufpofobione dolitofci, ofwiadez ufłu- 


ie gami, ze kochafz Oyczyzne, ktorey 
T winien iefteś wdzięcność, 

sui Powiadafz W Pan, że nieznafz am. 
>: bicyi. Chwalę to; ale oraz ganie go, 
cig- P iezeli mu ZDYWA Da. fziachetney emu- 
ja, A lacyi, to jeft bowiem z naypierwfzych 
cnot iedna, ufilowaé przewyżfzyć 
rak w fzląchetnych fprawach tych, zkto- 


i remi doiednegoz dazemy zamiaru. 
{fyi a 1 i SU? 
Człowiek, ktoremu gnufnos¢ pra» 


„ką cować niedozwala, ieft podobny pos 
i fągowi marmurowemu, lub fpizo- 
eis | wemu, ktory raz odebrawfzy z rąk 
= Rzemieflnika kfztałtność nieodmien- 


aż nie zawfze ią zachownie. Praca 
| rozni nas, i wynofi nad rośliny, a 
| 


nu- ; j P 
gnufznosć, do nich przybliża. 

2g0 ay 

a 4 Ale przyftąpmy bliżey do rzeczy, 
% y i uderzmy profto na te pobudki, kto- 
wa ‘emi chcefz WPan ufprawiedliwić 
rae remi chcefz an ufprawiedliwić, 
a fwoię nieużyteczność, i oboiętność 
kła- R 
3 ku dobru publicznemu. Mowifz 
ha W Pan, że fie obawiazf, abyś niebył 

as 


obowiązany zdawać rachunku z 
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czynności fwoich. W famey rzeczy 
ta wymowka nieprzyitoi W Panu, 
daleko lepiey wydałabyfię w uftach 
człowieka,ktory niedufaiąc (wym ta- 
lentom, czuiąc fwą niezdolność, lę- 
kałby fię, żeby kredyt, którego ma 
niewiele, niepodał go na zupelne u- 
tracenie wziętości.. W Pan, ktory 
mafz piękny dowcip, wielką rzeczy 
wiadomość, i obyczaie nie naganne, 
możefzii takim rządzić fię zdaniemć 
Jakby zle fądziła o W Panu powfze- 
chność, gdyby tejey W Pana nikcze: 
mne były wiadome wymowki? Mo: 
witz W Pan daley; Że teraz nikomu 
ufprawiedliwiać fię z życia (wego, 
nie iefteS obowiązany. Ateyże to 
powfzechności, z pod ktorey byftre- 
go oka nic fie wymknąć nieimoże, 
nie iefteś winien ufprawiedliwić 
fwych czyności? Zalkarżać ona bę- 
dzie, albo gnulność, albo nieczułość 
WPana: rzecze, źe twoię zdolność 
czynifz nieużytrczną, że zakopuiefz 
twoie talenta, że oboiętnym ftaw- 
fzy 
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fzy fię dla wfzyftkich, całym twym 
fercem przylgnąłeś iedynie do fiebie. 
Przydaiefz, że będąc bogatym, nie- 
mafz potrzeby fłużyć. Zgadzam fię 
na to, Że niemafz WPan potrzeby 
bawić fię rzemiofiem dla wyżywie- 
nia fie; ale tym famym, Że iefteś 
bogatym, obowiążań(zym iefteś, niż 
kto infzy, okazywać przychylność 
i wdzięczność twey Oyczyznie, fłużąc 
iey gorliwie, i ochotnie. Im mmiey 
W Pan mafz potrzeb, tym więcey 
zafługi: iednych do uffug przymu- 
{za niedoitacek, drudzy z łafki i bez 
nadgrody fwą pracę łożą, 
Powtarzafz mi W Pan potym da- 
wną piofnkę, Że zafiuga mało ieft 
znana, a mniey iefzcze bywa nad- 
gradzana; Że używfzy wiele trudów, 


i kłopotu na urzędach, tyle korzy- 
ftafz, Ze bywafz zaniedbany, i czę- 
ftokroć podpadafz niełafce, na któ- 
rąś nigdy niezafluzyt, Na ten ar- 
tykuł bardzo łatwa odpowiedź: prze- 
fwiadczony ieftem, że WRen mafz 
D 
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zafiugi. Dayże ie poznać. Bądź/'W 
Pan pewny, że zarówno wnafżym 
wieku, iak i wprzefzłych, pięknym 
fprawom, nieodmawiaią nigdy po- 
chwal. Cały fwiat wielbił Xiążę- 
cia Eugeniufza, dziwuią fię i dotąd 
jego talentom, cnotom, i chwale: 
bnym: dziełom. ` Gdy Hrabia de Sa- 
xe zakończył chwalebnie kampanią 
Laufeldetka, cały Paryż ofwiadczył 
mu fwoię wdzięczność. Francya 
niepogrzebła w niepamięci uflug Kol- 
berta; pamięć tego wielkiego Męża, 
dłużey, niż Louore, trwać będzie, 
Anglia chlubi fie Newtonem, Niem- 
cy Leybnicym, Polika Kopernikiem. 
Chcefz W Panprzykładów fwieżfzych 
Pruffy czcząi fzanuią imie (wego 
wielkiego Kanclerza Kokceia, który 
Prawa ich z wielką roftropnością 
poprawił. A coż powiemotak Wie: 
lu wielkich ludziach, którzy zafiuzy- 
li, aby ich pamięć wyttawionemi 
na publieznych Berlina rynkach 
uczczono pofągamić Gdyby ci przes 
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ach 
rze 
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zacni Mezowie mySleli byli, tak iak 
WPan, niewiedzialaby nigdy poto- 
mność, ze oni byli kiedyś na 

Swiecie. 
Dodaiefz W Pan, że tak wiele osob 
ubiega fię do Urzędów, iż byłaby 
rzęcz próżna pufzczać fie z niemi 
wzawody. Owoz naezym polega 
niedolkonałość W Pana rozumowa- 
nia. Gdyby tak wfzyfcy myśleli, 
iak W Pan, naftąpiłoby koniecznie, 
iż wfzyftkie mieyfca zoftałyby pró- 
žne, a zatym wfzyftkie Urzędy bez 
Urzędnikow. W Pana więc prawi- 
dła, fzczęście, że powfzechnie nie fą 
przyięte, nie dokąd inąd zmierzać 
fig zdaią, iak tylko, żeby wfpołe- 
czności ludzkie nieznośne wprowa- 
dziły bezprawia. Nakoniec daymy, 
że przez oczywiftą niefprawiedli- 
wość, wypełniwfzy (wego Urzędu 
obowiązki, zdarzyłobyfię W Panu po- 
paść iakowemu niefzczęściu, niepo- 
zoftaiefz mu pociecha w dobrym 
włafnego fumienia zafwiadczeniuć co 
i Dz 
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famo może |wfzyftkiego zaftąpić 
mieyfce, a oprocz tego, Zei głos 
publiczny należytey mu oddać nie- 
zaniedba Sprawiedliwości. Jezeli 
fie WPanv podobać bedzie, przyto- 
czę mu wiele przykładów wielkich 
Mężow, których niefzczęście, nie- 
tylko niezmnieyfzyło, ale iefzcze po» 
więkfzyło wziętość ich i fławę. Te, 
olktórych mówić będę, wzigiem z 
Rzeczpofpolitych, Na woynie Gre- 
kow z Xerxesem, Temiftokles po 
dwakroć od oftatniey zguby ochro» 
nił Ateficzykow, raz radząc im, 
aby opuścili fwe mury, czym zy: 
fkał zwycięftwo nad Perlami przy 
Salaminie, drugi raz wyftawiwfzy 
na około fwey Oyczyzay mury i 
port Pereyfki wybudowalzy. To ie- | 
dnak niewftrzymałoAteńczykow,że: 
by na dziefięcioletnie niefkarali go 
wygnanie. Znofit on to fwoie nie- 
fzczęście znadzwyczayną dulzy 
wfpaniałością, a sława iego nietyl- 
ko zmnieyfzenia żadnego niedofwiad- 
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czyła, ale bardziey iefzcze wzrosła, 
i imie iego z imionami naywiękfzych 
ludzi, których wydała Grecya, czę- 
fto wdzięcznie wfpominaią kroniki. 
Aryftyd, nazwany cnotliwym, podos 
bnego prawię doznał lofa, był on 
wygnanym, potym przywołanym, 
równie zawize fzącowanym dla fwey 
mądrości, co było przyczyną, że 
Ateńczykowie, po śmierci iego wy- 
znaczyli penfyg corkom oftatni nie- 
doftatek cierpiącym. 

Mamże, W Panu, iefzcze przypo- 
mnieć nieśmiertelnego Cycerona, 
który przez fakcyą był wygnany 
z {wey Oyczyzny zato, Że ig od 
zguby wybawil? Mamze przypo- 
mnieć WPanuw wfzyftkie, gwałty, 
które . Klodiufz nieprzyiaciel iego 
wyrządzał wu, i iego Krewnym? 
Ztym wfzyftkim !głos iedhomyślny 
ludu Rzymfkiego przywołał go, o 
czym tak fam mówi ,, Niebytem 
» przywołany z wygnania po proftu, 
s» Wipolobywatele moi nieśli mię 
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» prawie na fwych ręku do Rzymu, ie, 
» Í powrót móy do moiey Oyezy- zę 
„ zny, był prawdziwym dla mnie ko: 
» tryunfem ,, Niefzczęście niemo- | yri 
że upodlić mądrego człowieka;bo | zy: 
to równie dobrym, iak złym zda- | cy: 
rzać fię zwykło Obywatelom. Jedne cia 
tylko fą zbrodnie, które ieżeli fię we 
ich dopafzczamy, czernią sławę na- ZI 
fzę. A zatym, ieżeli przykłady u- iey 
ciśnioney i prześladowaney cnoty czi 
fa WPanu, hamulcem i tamą do iey 
wsławienia fie, dopuść, aby te uwa» ino 
gi moie do tego W Pana pobudzi- | fwi 
ły. Zachęcam WPana, abyś do- gę, 
pełnił twych powinności, abyś dał wd 
poznać kiedy fwiatu twe piękne Hol 
przymioty, abyś ośŚwiadezył fkut- zda 
kiem, że mafz ferce pełne wdzię- ży! 
cznoćci ku twey Oyczyznie, nako- ren 
niec, żebyś fzedł drogą chwały, na | aby 
którey pokazać fig, iefteś godzien. | fpo 

Łożyć będę czas, i prace moie, | kte 
może to być, żekiedyżkolwiek prze- wie 
konam W Pana, Ze fentymenta mo- 
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ie, fą ISprawiedliwfze, niż W Pana, i 
ze fame te tylko przyftoią człowie- 
kowi takiego, iakiego WPan iefteś 
urodzenia. Kocham moię Oyczy- 
znę, z ferca,i z dufzy; moię eduka- 
eyą, moie dobra, i moię bytność, 
mam wfzyftko od niey; gdybym na- 
wet miał tyfiąc życia, wfzyftkiebym 
z ukontentowaniem, byle bym temi 
iey mogł usłużyć, i moię iey oświad- 
czyć wdzięczność, poświęciłbym 
iey Z ukontentowaniem. Przyiaciel 
inoy Cycero mówi wiednym liście 
fwoim,; nigdy wierzyć temu niemo- 
gę, żeby można być kiedy dofyć 
wdzięcznym Oyczyznie,, Mam ho: 
nor, toż myśleć, itego,co on być 
zdania, i fpodziewam fie, że rozwa- 
żywfzy W Pan pilnie dowody, któ: 
rem mu wylzcegolnil, zamiaft tego, 
abyś fię miał rożnić w zdaniach o- 
fpofobie poftępowania na Świecie, 
którego trzymać fię przyftoi czło- 
wiekowi ucziwemu, będziemy fię o- 
wfzein wzaiemnie zachęcać do peł- 
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nienia powińności dobrego Obywa 
tela fzczerze przywiązanego, igor" 
liwie kochaiącego fwoię OQyczyznę* 
Uczyniłeś mi W Pan zarzaty, zbić 
ie byłem obowiązany; wfzakże nies 
podobna było, tak wiele rzeczy, 
w niewielu zamknąć słowach. Jeżeli 
lift móy zdaie fig W Panu zbyt dłu» 
gi, miey mnie profzę za wymówio: 
nego; pewny zaS ieftem, że wy» 
baczyfz dla (zczerego przywiązania, 
ż którym zc 
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Wyznać trzeba, kochany -Przy= 
iacjelu, iź fztiirm, który przypu- 
fzczalz, trudny ieft dla mnie do wy- 
trzymania. W naymnieyfzey baga* 
teli niewybaczalz mi. Abyś obalił 
słabe rozumowanie, ktore, iak mo» 
gę naylepiey, zmacniam, zataczafz 
przeciwko mniegwałtowne działo, z 
ktorego dawać ognia do moich do» 
wodow, cheefz do poty, poki tezruy» 
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nowane, i zupelnie znifzczone, nie o 
tworzą mu drogi do celu, do ktore- 
gobyś mogł zręczniey fwoie kiero 
wać uderzenia. Tak ieft, uwziąłeś 
fie na to, chcefz gwałtem wymoda 
na mnie, żebym kochał, żebym słu» 
żył moiey Oyezyznie, żebym do 
niey był przywiązany, a przyna» 
glafz mię do tego tym fpofobem, że 
już prawie niewiem, iakbym fię 
miał W Panu oprzeć. Ztym wfzyft» 
kim mowiono mi, nie wiem, o jakint 
Encyklopedyfcie, ktory twierdził, Ze 
ziemia ieft miefzkaniem pofpolitym 
iftot nafzego-rodzaiu, że mądry ieft 
Obywatelem Świata, że zarowno 
wfzędzie ieft dobrze. ; 

, Słyfzałem niedawno człowiek% 
uczonego, mówiącego wtey mate» 
ryi; miałem upodobanie w słuchaniu 
go, cokolwiek on mówił, ztak wiele ' 
ką łatwością wfzyftko wrażało fię 
w umysł móy, iż zdawało mi fie, 
żem to fam był wymyślił. Te wy* 
obrażenia wynofily dufzę moię; prós 
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żność moia podchlebiała fobie wtedy, 
kiedym myślał, że przeftaiąc być 
podłym niewolnikiem fzczupłego ia- 
kiego Panftwa, mogłem potym na 
fiebie poglądać, iako na Obywatela 
całego Swiata. Stawalem fie na- 
tychmiaft Chińczykiem, Anglikiem, 
Turkiem, Francuzem, Grekiem, po- 
dług tego, iak uprządłem fobie w 
inoley fantazyi. Moia imaginacya 
przebiegała wizyltkie te narody. 
Przenofiłem fie ziednego do drugiego; 
a wtym zatrzymywałem fię, który 
mi naywięcey podobał fie. Ale 
zdaię fie iuź fłyfzeć WPana. Ze 
chcefż podobno iefzcze,'i ten|fen, 
którym fig przyiemnie zabawiam, 
wydrzeć mi. Łatwo go będzie rof- 
profżyc, lecz iaką ztego korzyść 
odniofęć Obtudy, które nas’ mile 
bawią, nie fąż więcey warte, niż 
fmutne prawdy, które nas trapiąć 
Wiem ia, iak ieft trudno nakłonić 
W Pana do tego, żebyś twe odmie: 
nit zdania; tak mocnemi te fą u- 
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twierdzone w umyśle iega dowoda- 
mi, iż caleby próżna była praca mo- 
ia, gdybym chciał od nich oderwać 
W Pana. Zycie W Pana ieft ufta- 
wicznym rozmySlaniem; moie uply- 
wa fwobodnie,; kontentuięfię wefo- 
łym używaniem czafu, rozmyślanie 
zoftawuię infzyms dofy¢ mam na- 
tym, gdy fie mogę zabawić, i ro- 
zerwać. Owoź, eo daie W Panu 
pierwizeńftwo nademng, ofobliwie, 
gdy rzecz idzie o roftrafanie matee 
ryi poważnych, które wiele wyma» 
gaia kombinacyi, Gotuię fię więc 
do widzenia W Pana uzbroionego 
we wfzyftek oręź „który jeft potrze- 
bny, żebyś mię z oftatniey moiey 
wyzuł obrony. Przezieramto, że 
mi potrzeba będzie wyrzeć fię u- 
kładu niepodległości, którym tak 
wygodnie rofporządził fobie, i ze 
zwycięfkie WPana dowody przy- 
mulza mię chwycić fie nowego fpo- 
fobu życia, przyzwoitfzego zapewne, 
niż ieft ten, któregom fię po dziś 
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dzień trzymał, powinnościom kori 
dycyi moiey. Ale co raz nowe nies 
przeftaią mi fie nawiać na pamięć 
trudności. Jefteś W Pan.Lekaczem; 
któremu. powierzam chorob dufzy 
moiey. Do WPana. należy, ules 
czyć ie. 

Mowiłeś mi WPa«n oumowie to» 
warzytkiey, nikt mię'e niey nieoSwies 
«ił. Jeżeli ieft ta umowa. nigdy ia 
iey niepodpifalem.. Według W Pa- 
na ieftem ziednoczony z ifpołeezno- 
ścią,iao tym niewiem, Powinienem 
wypłacić, podług W Pana dług; ko: 
mu? Oyezyznie. Za iaki kapitał? 
Ja o nim nic cale niewiem. Kto mi 
tego kapitała pożyczyłć Kiedy? 
Gdzie onieftć Z kąd. inąd“ zgadzama 
fie ia na to z WPancm, że: gdyby 
wizyfcy próżnowali, nic nie robili; 
rodzay nalz ludzki, mufiałby konie» 
cznie zaginąć. Wizakze lękać fie 
tego Żadney niewidzę przyczyny: 
bo potreba przymulza ubogiego do 
pracy, a chociażby: fie bogacz iaki 
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od niey uwolnił to ztąd nie niewy- 
nika złego dla fpołeczności. We- 
dług W Pana nauki, wfzyfcy powin. 
niby fie zatrudniać w fpołeezności, 
wfzyfcy robić, wfzyfey pracować. 
Stan takiego gatunku ludzi, byłby 
podobny pfzczółkom zgromadzonym 
do ula, gdzie każda mucha ieft za- 
bawna, iedna dyftylluie fok zebrany 
zkwiatów, druga zarabia miodem 
komórki, trzecia rozmnożeniem 
{wego rodu zatrudnia fie, i gdzie ie» 
dna tyłko zbrodnia prożnowania, 
niezafłaguie na to, aby była odpu- 
fzczona.  Widzifz W Pan, iak dale- 
ki ieftem od obłudy. Nie ukrywam 
nie przed W Panem, przekładam mu 
wiernie wizyftkie moie wat- 
pliwości, Z wielką ‘mi trudnością 
przychodzi porzucić przefądy mo- 
ie, iezeli fa takiemi. Zwyczay, Pan 
ten iedynowładny ludzi,. ufpofobił 
tie do’ pewnego rodzaiu Życia, do 
któregom przylgnął: podobno, trze» 
ba będzie długo, poufalić fig i oswo- 
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iać z nowemi wyobrażeniami, które 
mi W Pan ukazuiefz. Wyznać mu. 
{ze, że czuię iefzeze wftręt iakiś do 
fchylenia' karku mego, pod iarzmo, 
które na mnie wkładafz. | Zrzec fię 
mey ipokoyności, zwyciężyć moię 
gnuiność, fą to rzeczy, które nad- 
zwyczayney wymagaią pracy. Za. 
trudniać fię bez przeftanku interffa- 
mi drugiego; myślić o dobru pow/lze- 
chnym, ieft to tym, co mię naywie- 
cey trwozy. Aryftyd, Temiftokles, 
Cycero, Regulus, wyftawuią mi 
bez wątpienia rzadkie przykłady 
wipaniałości, i wielkości dulzy,, któ- 
rych fprawiedliwie powfzechność 
niefmiertelną uwieńczyłą fławą; ale 
ileż to trudów do tey odrobiny na- 
bycia fławyć Pifza, że Alexander 
po iednym z fwoich zwycięftw, za- 
wołał: o Ateńczykowie! gdybyście 
wiedzieli, ile to kofztuie pracy, żeby 
zafluzyt na wafze pochwały! Nieda- 
ruiefz pewnie WPan i tych uwag, 
poczytalz ie WPan za nad to miek- 
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kie, i nadto zniewieściałe. Pragniefz 
W Pan rządu, któregoby wfzyfcy 
Obywatele niebyli,tylko mocąifiłą, 
gdzieby wfzyfcy pracowali, i gdzię 
wątpię, zebyś komu pozwolił odpo» 
czynku, chyba ieno famym niedo» 
łężnym, flabym, ślepym, i ftar- 
com, Ja, iako nienależę do ich licze 
by, tak nieinnego dla fiebie fpodzie» 
wam fie wyroku, tylko cale chee 
ciom moim niepoinyśnego. Nie mo» 
ge zataić przed W Panem, źe mas 
terya, © którą {por wiedziemy, ieft 
daleko obfzernieyfza, niźlim rozue 
miał, Jak wiele rozmaitych części 
nawia fie, iak wiele niefkończonych 
kombinacyi zbiega fię do ułożenia 
iednego ciała rządu foremnego! Ma» 
ło mamy kfiążek w tey materyi, al- 
bo ieżeli które mamy, to te fą napel- 
nione dziwactwami  nieznośnemi, 
Wfzyftkoś WPav przeniknął, i cae 
łą twą umieiętność chcefz we mnie 
przelać. Mam W Panu wdzięczność, 
żeś mię oświecił aż do tych prawie 
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trudności, którem dopiero W Panu 
przełożył. Kończ profze, iak zas 
cząłeś, /Poglądam na WPana, iak: 
na mego Nauczyciela, zafzczytem 
jeft dla mnie, być iego uczniem. 
W zgląd, który Obywatele iedni 
maią ku drugim, rozmaite zwiąfki, 
które iednoczą fpołeczność, rzeczy 
fą tote, które wymagaią po nas 
nafzych powinności, wfzyftkie te 
wyobrażenia wrą, i burzą fie bez 
przeftanku w głowie moiey, oniczyin 
prawie wigcey niemyślę. Kiedy na 
potykam Rolnika, Błogofławię go 
za trace, które podeymuie dla wy- 
Żywienia mego, ieżeli fpoftrzegę 
Szewca, dziękuię mu wewnętrznie 
za trudy, które podeymuie, żeby 
mi przylłażył fie obuwiem, przecho- 
dzi Zołnierz, modlę fie za tego was 
jecznego obrońcę Oyezyzny moiey. 
Zrobiłeś WPan ferce moie czule, 
roŚciągam teras fentymenta wdzię- 
czności  moiey ku wfzyftkim 
wfpół Obywateloim moim, ale ofo- 
bliwie 
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bliwie ku WPanu, który, odkry- 
wizy mi naturę moich obowiązków, 
fprawiłeś dla mnie nową rofkofz. 
Mówiłeś WPan do mnie, a miłość 
blizniego napełniła dufzę moię uzcu- 
ciem prawie bofkim; dla czego 
znaywyżfzym fzacunkiem, i znay- 
żywfzą wdzięcznością ieftem &c. 


ODPOWIEDZ 
RIJLO LPR OD A 


Nie, kochany przyjacielu, żadney 
z W Panem nieprowadzę woyny, 
fzanuię ipoważam , W Pana, wyłą- 
czaiąc W Pana z materyi, o którey 
traktuiemy , biię iedynie na przesą- 
dy, ibłędy, ktoreby przefzly od 
wieku de wieku, gdyby prawda nie- 
zadawała fobie pracy w zdarciu im 
mafki dla ochronienia powfzechności 
od ofzukania. Widzę z ofobliwym 
ukontentowaniem, ze W Pan znie- 
któremi zdaniami moiemi poezynalz 
fie ofwaiać. Układ móy iedynie dą: 
zy do dobra powfzechnego fpołee 


A 
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czności, i niema innego zamiaru, iak 
tylko, aby trwałość związków Oby- 
watellkich umocniły wymagam tego, 
czego włafny ich intereff, dobrze 
zrozumiany, od nich wymaga, to 
ieft, żeby fzczerze przywiązanemi 
bylido fwey Oyezyzny, żeby zie- 
dnakową gorliwością wizylcy przy- 
kładali fię do pożytków fpołeczno- 
ści: im bowiem bardziey około te- 
go pracować będą, . tym fię to 
im lepiey powiedzie. Leez wprzód 
niż dokońćzę tego, co mam mowić, 
fądzę być rzeczą potrebną, ułatwić 
nową trudność, którą W Pan wznie- 
calz w materyi, o ktorey traktuie- 
my. 

Powiadafz W Pan, Ze niewiefz na 
czym polega umowa towarzylka, 
Dofyć czynię WPana zagadnieniu. 
Potrzeba wzaiemna, którą fą przy- 
cifnieni ludzie do pomagania fobie, u- 
formowała tę wfpolną między niemi 
umowę, a ponieważ żadne zgroma* 
dzenie nie może utrzymać fię bez 
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enotliwych obyczaiow, potrzeba by- 
ło więc, żeby każdy Obywatel czą- 
ftkę intereflow fwoich, poświęcił 
interflom wfpołobywatelów fwoich: 
ztąd wynika, Ze ieżeli niechcefz 
być zdradzonym; zdradzać nikogo 
niepowinienes; niechcefz być okra- 
dzionym, fam niekradni; chcefz być 
ratowanym w twoich potrebach, 
zawizebądź gotów ratować infzych; 
Chcefz, żeby wfzyfcy byli użyte» 
czni dla ciebie, bąć użyteczny dla 
wizyftkich; chcefz, aby cię fwóy 
kray brónił,przyłóż fie twemi do te- 
go pieniędzmi,lepiey iefzcze,włafną o: 
soba; pragniefz befpieczeńftwa pu- 
blicznego, niemiefzay fam włafney 
twey fpokonyności; nakoniec, ieżeli 
chcefz, aby Oyczyzna twoia była 
fzczęśliwa, ewicz fię w cnocie, fłuż 
iey całą twoią możnością. 
Przydaiefz W Pan, Ze żaden nieo» 
Świecił, ani powiedział W Panu o 
tey umowie towarzyfkiey; ieft to 
wina W Pana Rodzicow; ci którzy 
Ez 
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zawiadowali W Pana edukacyą, niee 
powinni byli zaniedbać .tak wielkiey 
wagi artykułu. - Wfzakże, gdybyś 
fięybył W Pan choć trochę zaftano- 
wił nad tym, dofzedłbyś był fam te- 
go bez trudności. Mowilz WPan 
daley, że niewiefz, iaki dług mafz 
wypłacić (połeczności, i Ze nie domy- 
Ślafz fię, gdzieby był ten kapitał, od 
którego ona domoga fię prowizyt. 
Tym kapitałem, iefteś W Pan, edu: 
kacya, Rodzice, dobra W Pana: otoż 
kapitał który mafz W Pan w dzierza- 
wie. Prowizya,którą odniego płacić 
powinieneś, na tym polega, abyś ko- 
chat twoię Oyczyznę,iak włafną Ma- 
tkę, twoie iey poświęcił talenta: tym 
fpofobem, ftaraiąc fig być użyte- 
cznym, wypłacifz fie iey zew!zy ftkie- 
go,o co fig maona Prawo dopominać 
uW Pana. Dodaie do tego, że zaró- 
wno ieft, pod iakimkolwiek rodza: 
jem rządu znayduie fie Qyczyzna 
W Pana, wfzyftkie-fą dziełem ludz= 
kim, zadnego niema dofkonałego. 


jp 
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Powinności więc W Para fą iedna- 
kowe. Bądż w Monarchyi, bądź 
w Rzeczypofpolitey -żyiefz, wizyft- 
ko to ieft iedno, Podźmy da- 
ley. 

Przypominam. fobie, że w fwym 
liście wzmiankuiefz mi WPano ia- 
kichfci Encyklopedyftów zdaniu, 
o którym powiadano W Panu. Kil- 
ka lat temu, iak ich dziełami zarzu- 
ceni prawie'iefteśmy. Wśród nie- 
wielkiey liczby dobrych rzeczy, i 
prawd, które tam  znayduią fig, 
refzta zdaie mi fie być zbiorem fa- 
mych zdań dziwacznych, i wyobra- 
Żeń lekko. roftrząśnionych, które 
pierwey, niżeli wyfzły na Sąd po- 
wfzechności, potrzeba było popra- 
wić. W iednym rozumieniu, praw- 
da'ieft, że ziemia iet miefzkaniem 
ludzi, iak powietrze ptaków; woda 
ryb; a ogień falamandrów, ieżeli te 
były kiedy na (wiecie. Ale to, nie- 
było trudno wymowić z tak wielką 


‘chlubo prawdę. tak  pofpolitq. 
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Mówifz WPan iefzcze, Ze! człowiek 
mądry, ieft Obywatelem całego 
Świata. Zgadzam fie z W Panem, 
ieżełi Encyklopedzifta rozumie 
przez to, iz ludzie wfzyfcy fą bracia, 
i że powiuni'wfzyfcy fig kochać; ale 
toż odrzucam zdanie, ieżeli zamiar 
iego ieft, aby utworzyć ludzi błąka- 
iących fię ludzi; którzy nietrzyma- 
iąc fię niczego, biegaią po Świecie 
z tęfknoty; ftaią fig ofzuftami z po» 
trzeby; i kończą, bądź na tym, bądź 
na innym mieyfcu, fromotnie ży- 
cie, które prowadzili, albo raczey 
włóczyli, nieporzadnie. Podobne 
wyobrażenia bez trudności doftaia 
fig do głów miiałkich, i lekkomyśl- 
nych; fkutki, które z niah wyply- 
waią, (ą zawize przeciwhe dobru 
fpołeczności, bo zmierzają zawfze 
ku temu, aby roftrzygły iedność 
towarzyfką, wykorzeniaiac po- 
woli, i 'ieznacznie zumyfiow QO- 
bywatelfkich gorliwość, i przywią« 
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zanie, które mieć powinni ku fwey 
Oyezyznie. 

Ciż fami, Encyklopodzifei fzy- 
dzili, ile tylko mogli, z miłości Oy- 
czyzny, tak wiele od ftarożytności 
zaleconey, i która każdego czafu 
była zrzodłem niewyczerpanym, 
dzieł naypięknieyfzych. Rozumu: 
ją oni ladaiako tak wtey materyi, 
iak, iw wielu innych. Mówią oni 
WPanu, tonem nauezycielów, ze 
niema zgoła iftności, któraby fie 
nazywała Oyczyzna, Ze to wyobra- 
żenie ieft wynalazkiem iakiegoś 
Prawodawcy, który dla tego to fło- 
wo utworzył, aby rządził Obywa- 
telami, a zatym to, co nieznayduie 
fię wrzecy famey, niemoże być 
warte nafzey milości- Tak rozu- 
muwać, ieft to bardzo nędznie ro- 
zumować; nieumieią oni uczynić ró- 
znicy, między tym, co fzkoły nazy- 
waią, Ens per se,i, ens per aggregatio- 
mem, ‘Tamto-znaczy iftność fama, i 
iedyną,n.p.takiego'człowieka, takiego 
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kónia, takiego fłonia; to łączy fpo: 
łem wiele ciał, z których fkłada fię 
bryła Miafto Paryż, rozumieiąc ie- 
go Obywatelów; woyfko, rozumie» 
iąc liczbę Żołnierzy, zktórych fie 
fkłada; Cefarftwo, rozumieiąc mnó: 
ftwo ziednoczonych ludzi. Tak kray 
w którym urodziliśmy fię, zowie fię, 
nafzą Qyczyzną. Ta więc Oyczy- 
zna znayduie fię w rzeczy famey, i 
nie ieft iftnością od rozumu vtwo« 
rzoną; fkłada fig ona z wielu Oby- 
watelów żyiących wiedneyże {pole- 
eznosci, pod iednemiż prawami, i 
iednez maiących obyczaie; a iako 
nafze, i iey intereffa, fą fcisle z fobą 
ziednoszone, tak winni iey iefteśmy 
nalze przywiązanie, nalzę miłość, i 
nafze uflugi. Cozby odpowiedzia- 
ły te ferca oziebie, i gnufne, co 
wfzyfcy Encyklopedyftowie? gdyby 
Oyczyzna przybrana w. poftać ludz: 
ką, ftanowfzy nagle przed niemi, 
tak mówić do nich zaczeła,, Dzie- 
» Gi,zardwno odrodne, iak nieqwdzie- 
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czne, którym udzieliłam Życia, 
będziecież |zawfze nieczułemi na 
dobrodzieyftwa, które na was 
zlewam? Zkad macie wafzych 
dziadów? Jam to ich fpłodziła. 
Zkad-oni brali fwoie wyżywienie? 
Z moiey płodności  nieuftaią< 
cey. Swą edukacyąć Mnie ią ią 
winni. Swe dobra, {we dzierżawy? 
Jam im fama doftarczyła. Wy 
fami, wy, urodziliściefię na mo- 
im łonie. Nakoniec, wy, wafi 
Rodzice, krewni,  przyiaciele, 
wfzyftko to, co naymilizego na 
świecie macie, mnie famey fwoię 
powinniście. iftność; moie Trybu- 
nały bronią was przeciwko nie- 
fprawiedliwości, ubefpieczaią wa- 
{ze Prawa, ochroniaią dóbr was 
fzych, i maiętności; policya, któ. 
rąm uftanowiła, czuwa nad wa- 
fzym  befpieczeńftwem; przeie- 
zdzacie 1miafta, wfie, wfzędzie 
wolni od napafci, złodzieiow, od 
oręża rozboynikéw; woyfka, któe 
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s ré żywię, brońią was od gwal- 
3 tów, zdzierft, i naiazdów wfpól- 
3, nych nieprzyiacoł nafzych. Nie- 
5 mam dofyć, famym nieuchron: 
» nym dogadzać potrzebom wa- 
j {zym, ftaram fie nad to, doftar- 
s» czać wam tego wizyftkiego, co 
s, czyni Życie przyiemne, i wygo- 
» dne. Nakoniec, ieżeli fie chce- 
ə cie oświecić, macie nauczycielów 
s w każdym rodzaiu: Zadacie ftać 
;, fię użytecznemi, czekają was u: 
» rzędy: iefteście fłabemi, lub ; nie- 
» faęśliwemi, miłość moia ku wam, 
5 Zachowała wam pomoe, którą ka- 
„ Żdege czafu znaydziecie gotową, 
s; aza tyle łafk, które na was zle- 
; Wam codzierinie, żandney infzey 
„ od was niewyciągam wdzieczno- 

s, Ści, nad tę iednę, żebyście fcze- 
s» rze kochali wfpołobywatelów wa- 

„ fzych,i oto, coimieft pożyteczne. 
s go, przywiązaniem nieobłudnym 
„s ftarali fie; fą oni moie członki, 
5 owizem fą oni mną famią, niemo» 
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ys Żecie ich kochać, niekochaiąc Oys 
5) czyzny wafzey, Leczwatze fers 
» ca fkalifte i dzikie, rieznaią ceny 
„, moich dobrodzieftw. Szeleńftwó 
» wyuzdane,którezaprzątnęło zmy» 
» fly wafze, kieruie wami. Pra» 
„ gniecie odłączyć fie od fpołeczno» 
a Sci, zerwać wfzyftkie węzły któ» 
„ re was zemiią wiążać, i fpaiać pos 
» winny. Jakze,to gdy Oyezyzna 
» wfzyftke dla was czyni, wy nic 
„ dla niey czynić niebędziecić? 
» Przeciwni wiżyftkim moim fta» 
> raniom, nićbaczni na wfzyftkie 
» moie uwagi, niebędzież można ca- 
„de ani nakłonić, ani zmiękczyć 
„ fere wafzych ftaliftych? W nidź. 
5 cie fami w fiebie, niech WaS, Wae 
» fzych przynaymniey Rodziców, 
» i krewnych pożytek, wafze pra- 
„, wdziwe intereffa, powinność i 
„ wdzięczność wzrufzą ku temu, 
» abyście kiedyżkolwiek obchodzili- 
s fie ze mną tak, iak cnota, ho» 
„ hor,ifława wafza po was wy» 
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Co do innie, cdpowiedziałbym iey 

z nayfzczer(zym wynurzeniem fie, 

iz ferce moie tknięte nayczullzą mi. 

łością i wdzięcnością, niepotrzebowa- 

ło widzieć, i fłyfzeć ciebie, żeby fie 

rozmiłowało w tobie. Takieft, wy- 

znaię, żem wfzyftko winien tobie, 

zarowno nierozdzielnie, iak ferde- 

cznie dufzą ifereem przylgnąłem do 

ciebie; miłość moia i wdzięczność 

mieć niebędą końca, chyba z życiem 

moim;zycie nawet to,ieft darem two- 

im; gdy go odemnie domagać fię 

 będziefz, z uczuciem wielkiey po- 
ciechy pofwęcę go tobie. Umrzeć 
dla ciebie,ieft to żyć zawize w ludz- 
kiey pamięci, nie mogę ci fłużyć,że- 
bym ztey fluzby niebył napełnioni 
chwałą, W ybacz,kochany Pzzyiacie- 
lu, temu wzrufzeniu żywemu, do któ. 
rego mnie pomknęła gorliwość moia. 
Widzifz dufzę moię całą przed to: 
ba otwartą. I iakżebym miał to u- 
kryć przed W Panem, co tak żywo 
cżuięż Rozważ moie owa, roftrzą- 
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śni wfzyftko, com powiedział, a fpo» 
dziewam fię, że zgodzifz fię wtym 
WPan zemno, iż nic niema rozu- 
mnieyfzego, nic cnotliwfzego, iak 
kochać jprawdziwie fwoię Oyczy- 
znę. Porzucmy niedołężnych, i 


ślepych, których. niemoźność ude- 


rza w oczy. Co fiętycze ftarcow, 
i chorych, lubo ci niemogą praco- 
wać na dobro fpołeczności, powinni 
jednak zachowywać w fercu fwoim 
to piefzczone przywiązanie ku fwey 
Qyczyznie, które ku fwemu „Oycu 
maią Synowie, dzielić fwe niefzczę= 
ścia, i pomyślności, i przynaymniey 
życzyć iey naylepfzego powodze- 
nia. 

- Jeżeli kondycya nafza ludzka ka- 
Że nam czynić dobrze wfzyftkim, ia- 
koż nierównie wiecey, i Scisley koń- 
dycya Obywatelfka obowiązuie nas, 
fluzyé całą fiłą nafzą wipółziomkom 
nafzym; tykaią fie oni nas daleko 
bliżey, niż obce narody, których, 
albo mało co, albo nie cale niezna- 
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my. Zyiemy z ziomkami nafzemi, 
obyczaie, zwyczaie, Prawa iedneź 
mamy. Nie tylko dzielemy fie znie- 
mi powietrzem, ktorym oddychamy, 
ale też zarówno fzezeSciem, i nie- 
fzczęściem; a ieżeli Oyezyzna ma 
Prawo wymagaé od nas, abyśmy 
dla niey życie nafze łożyli, toć tym 
bardziey może dopominać fię, aby 
przez ulugi nafze ftaligmy fie iey 
pozytecznemi; człowiek uczony 
oświecaiąc powfzechność; Filozof 
ucząc iey prawdy; podlkarbi, rzą- 
dząc iey wiernie dochodami; Pra: 
wnik poświęcaiąc terminalność pra- 
wną fulznoscis żołnierz broniąc 
fwey Oyczyzny gorliwie, i mężnie; 
polityk kombinuiąc mądrze, i rozu: 
muiye  fprawiedliwie; Duchowny 
epowiądaiącczyftą naukę Chryftu fo- 
wa; Rolnik, Rzemieślnik, Rekodziel- 
nik, Kupiec, każdy dofkonalac kuntzt 
fwóy, do którego fie udał Kazdy Oby- 
watel, tak myśląc, pracuie na ten 
czas na dobro publiczne. Te różne 
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członki ziednoczone, i zmierzaiave 
do iednegoż celu, przynofzą fzczęśli- 
wość Pańftwom, pomyślność, trwa- 
łość, i awe Monarchiom. Otoż, 
moy kochany Przyiacielu, co ferce 
moie dyktowało pidrowi memu, 
Niepifałem w tey materyi, iak nau- 
czyciel, bo niemam honoru mieć ka- 
tedry w Akademii, zabawiam fię 
iedynie z WPanem, żebym  fię 
ufprawiedliwił przed WPanem 
ztego, co rozumiem przez powin- 
ności, które względem fwey Oy- 
czyzny, poczciwy, i wierny Oby- 
watel, pełnić powinien, Ten lekki 
model zdaie mi fię być doftatecznym 
dla W Pana, który wfzyftkie rzęczy 
przenikafz, i poymuiefz bardzo pr¢- 
dko. Upewniam W Pana, że nigdy- 
bym był tyle niezabazgrał papieru, 
gdybym niemiał fzczerey chęciprzy- 
podobać fie, i być poflufznym W Pa- 
nu. Jeftem znayfzczerfzym przys 
wiązaniem Śze, , 
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LIST V. 
ANAPISTEMONA 


Lift oftatni WPana, kochany 
Przyiacielu, zupełne nakazał mi 
milczenie, ieftem przymufzony pod- 
dać fię, wyprzyfięgam fię od tego 
momentu moiey oboiętności, i leni- 
ftwa, wyrzekam fie Encyklopedzi- 
ftów, równie, iako i zdań Epikura, 
poświęcam wfzyftkie dni życia me: 
go Oyczyznie moiey: chcę być od* 
tąd Obywatelem, i naśladować we 
wfzyftkim twego chwalebnego przy: 
kładu: wyznaię przed W Panem fzcze= 
rze, omyłki moie, kontentowałem 
fie wyobrażeniami cbłąkanemi, ani 
dofyć zaftanowiłem fie uwagą, ani 
gruntownie przeniknąć ftarałem fię 
kiedy, tę materyą. Nagsnna nie- 


wiadomość moia była dla mnie aż ' 


po dzifieyfzy dzień tamą do wypel- 
nienia moich powinności. Zapali« 
tes WPan pochodnię prawdy wo» 
czach 
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czach moich, a błędy moie natych- 
miaft nikną,* Chcęnadgrodzić czaś, 
który ftraciłem, usłowaniem prze- 
wyżlzenia wfzyftkich gorliwością mae 
ja dla dobra publicznego. Stawiam 
fobie za przykład nayzacnieyizych 


tat 


w ftarożytności mężów,którzy w īa- 

wili się uflugami dla fwey Oyczyeny 
i niezapomnę nigdy tego, że toiefteś 

W Pań, którego cnotliwa ręka otwo- 
rzyła mi drogę, którą się pu'zczam 

za torein W Pana. Jak, i iakim {pofo- 
bem będę mógł wypłacić to wfzyft= 
ko, com winien - WPanuć Miey 
przynaymniey dofyć na tym, Że ie- 
żeli co może przewyżźfzyć przyiaźń, 

i fzacunek, zktórym ieftem dla W 
Pana, to tym fą fentymenta wdzię- 

czności, które tkwić w fercu moim 

będą aż do końca życia mego &c. 


ODPOWIEDZ 
PFOLODZ AA A 


Napełniafz mie radością, kocha: 
ny Przyiacielu, uciefzyłem się nie- 
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wypowiedzianie oftatnim litem W 
Pana. Nie wątpiłem nigdy, żeby du* 
{za tak Śliczna, iak jeft W Pana, nie: 
miała być rolą zdolną do przyjęcia, 
cnot wizyftkich nasion. Jeftem pe- 
wny, Ze Oyczyzna zbierać z niey 
będzie nayobfitfze żniwa. Natura 
opatrzyła we wflzyftko W Pana, nie- 
potrzeba było nie więcey, iak tylko 
odkryć mu fentymenta iegoż ieze- 
lim mógł cokolwiek przyłożyć się 
do tego, chlubić sięi winfzować fo- 
bie mogę fprawiedliwie. -Zbogacić 
bowiem Oyezyzne iednym dobrym 
Obywatelem, ieft to więcey nieró: 
wanie, niż iey rozfzerzyć granicę. 
Jeftem &c. 
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Zycia, wzmiankowanych, w poprzedza- 
iących Liftach, Mężćw. 


AGRYPPA Menenius, Konful 
Rrzymfki, flawny z męftwa, które 
zafwiadcza zwycięftwo nad Sabina: 
mi; zroftrópuości, którą uwielbia 
zbuntowanego pofpolitwa zafpokoie= 
nie, i zgóry Swiętey, do Rzymu fpro: 
wadzenie; zfprawiedliwego na Urzę- 
dach fprawowania fie, czego dowo» 
dem ieft tak wielkie ubóftwo iego, w 
którym umarł, że Rrzeczpofpolita 
pogrzeb mu fprawić kofztem fwym 
mufiala, Zyt na lat $o2 przed naro- 
dzeniem Jezufa Chryftufa. 

AGRYKOLA Cneus Julius eno- 
tliwy  rządca wielkiey Brytanii, 
Szkocyą do Pańftwa Rzymbkiego 
przyłączył. Zginął z rolkazu Dow 
miciana Cefarza roku Pańtkiego 93. 
dla tego tylko, że był dobrym Oby- 
watelem. F2 
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AGRYPPA Konful Rzymfki, mimo 
przyiazni, ikrwi, zwiąfku, który 
miał z Auguftem Oktawiulzem, mi- 
mo tego, że go, naftępcą po fobie u- 
czynił, radzić mu nigdy nie- 
przeftał, żeby wolność ludowi Rzym- 
fkiemu, i rząd dawny Republikant- 
fki powrócił. 

ALEXANDER wielki fyn, Filip- 
pa Króla Macedońfkiego do póty 
fcigać Perfów,fprzyfięgłych n eprzy- 
iacioł Grecyi, i Oyczyzny fwoiey, 
nieprzeftal, póki Króla ich Dariu- 
fza nie i anina} i nie tylko Perfyi, 
ale całey prawie Azyi, Panem nie- 
zoftat. Tak zaś łagodnie nowo pod- 
bitemi rządził Narodami, Ze go iak 
Oyca wfzyfcy fzanowali,i kochali. 
Umarł maiąc lat 32, Żył na lat 320. 

yrzed narodzeniem Jezu: Chry: 


ALFRED Król Angiellki, Praw , 


uftańnow:eniem,; nauk wprowadze- 
niem, fprawiedliwości, bezftronney 
utrzymywaniem, famyeh cnotlie 
wych, i uczonych na Urzędy wy* 
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nofzeniem, i nieodmiennego nigdy 
życia i porządku zachowaniem fav 
wny, Umarł roku Pańlkiego 900. 

AMBOISE jerzy Rardgaals 
Arcybikup de Rouen, - Mini- 
fter Fracufki pod Ludwikiem XIL 
z rządu, iak Dicecezyi przykładne- 
go, tak Króleftwa, łagodnego, zale- 
cony. Umarł w Lionie roku Pań: 
1510 znieukoionym. całey Francyi 
żalem. 

ARYSTYDES Ateńczyk, Mąż 
cnoty, i fprawiedliwości pełen, po- 
wróciwfzy w lat fześć zwygnania, 
na które go fkazała zazdrość zlo- 
śliwych Obywatelow, nietylko fig 
niemścił na nich, ale t:ź im pano- 
wan e nad morzem, i przyiaźń miaft 
pychą Pauzaniafza urażowych, od- 
zyfkał. Zył na lat 483. przed Naro- 
dzeniem Jezula Chyftuf. 

ATTYLIUSZ Regulus Konfal, i 
Generał Rzymfki, zwycięzca ray: 
przód, na morzu, i lądzie Kartagin- 
ezyków, potym ichieniec, wolał w 
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niewoli okrutnie wnrzeć, niżeli, al- 
bo przez {zkodliwg Oyezyznie ra- 
de, albo przez danego nieprzyiacie- 
lowi lowa niedotrzymanie, wolność 
i życie Iwoie ocalić. Zyl na lat 267 
przed harodzeniem Jezu: Chry: 

BAIARD Piotr Terrail, Generał 
Francutki wydawfzy naywidoczniey* 
fze, waleczności, roftropności, i cnot 
nietylko Bohatyrikich, lecz i Chrze- 
ściańfkich dowodyna różnych wy: 
prawach. ,U:carł od poftrzału kuli 
z mufzkietu wypufzczoney pod Re- 
beck roku i 5 24. 

BERTRAND Gefklin pamiętny 
tym naywięcey, że i Francyą Oy- 
czyznę fwoię od Anglików ofwobo- 
dził; i buntownicze kupy bez krwi 
rozlania do poflufzeńftwa: Królowi 
przywiódł; i Henryka, Allianta Kro- 
leftwa Francufkiego natronie Ka- 
fty kim, utrzymał; i Kaftyligod fro- 
gości tyrana Piotra uwolnił. Umarł 
ten Mąż nieporownany przy doby 
waniu zamku Randon, roku Pań- 
fkiego 1367. 
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salb BERNARD De WEIMAR prócz 

ra- | ' wielu miaft, Alfacyg na Niemcach 
acie- dla Ludwika XIIL zyfkał. Gdy o 
ność więkizych dla Francyi zamyślał ko= 
267 rzyściach, w Neuborgu roku 1639 

Fo życie (kończył. 
jerał BOLINGBKOK. wielki Minifter, 
ley» Filozof, i Polityk Angieltki, żył w» 
enot wieku ninieyizym. 
rze- BRUTUS. kucius Junius po- 
WYA krzywdzenie Lukrecyi Zony Kol- 
kuli latyna wziął za powod uwolnienia 
Re- fwych wfpółziomków od. Tyrannii 
Tarkwiniufza. Jakoż wygnał Ty- 

ętny ranna, i Rzecz pofpolitą uitanowil, 
Oy- którey trwałość, żeby był .zabefpie- 
obo» | czył, Synów fwych, któzy z Tyran- 
krwi nami porozumienie mieli, fmiercią U- 
lowi karać „kazał. Zginął na woynie 
K ró» przeciwko Tarkwiniufzom. Po 
Ka- émierci iego, rok cały damy Rzym- 
fro- fkie, żałobę nofiły. Żył na lat $09» 
mart przed narodzeniem Jezu; Chry: 
ony ~ BRUTUS. Marcus. Junius wy- 


borny Krafomowca, wielki Filozof. 
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za wolność, którą bronił, Oyezy- 
zny, z rąk naflanych fiepaczow zgi- 
nat na lat 44 przed Nar; Je. Chry: 

CYCERO Marcus Tullius Kra: 
fomowca, Polityk, i Konful: Rzym- 

i, odkryciem fpifku Katyliny, któ- 
ry zmierzał na zgubę wolności, Oy- 
cem Qyczyzny nazwany, z rofkazu 
Antoniufza Tryumwira zginął przy 
Kaiecie, z kąd miał puścić fie na mo- 
rze. nalat 43 przed Narod:}. C. 

DECIUSZ Mus, Konful Rzym: 
fki ha weynie przeciwko Latynom 
pośw'ęciwfzy fie za Oyczyznę, Bo: 
gom piekielnym, natarł na nieprzy- 
iacioł, zwycięftwo dla Rzymu zy- 
fkał, lecz fam od nieprzyiacioł oto- 
czony! zginął, na lat 343. przed nas 
rodzeniem Jezufa Chyftufa. 

Toż uczynił fyn iego przeciwko 
Gallom na lat 332. przed Narodze- 
niem Jezu; Chry: Wnuk zaś iego 
mężnie walcząc przeciwko Pirulo- 
wi Królowi Epirotow, życie chwa* 
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lebnie na placu położył, na lat 279. 
rzed narodz: niem Jezu: Chry: 
DEMOSTENES Ateńczyk, wiel- 
kiey wymowy i talentow, któremi 
był obdarzony, użył przeciwko Ma- 
cedonom, Aten Oyczyzny twoiey, i 
całey Grecyi nisprzyiaciołom, i wo- 
lał trucizną Życie {woie, które mu 
Antypater wydrzeć ufiłował zakoń: 
czyć, niż, ałbo zamilczeć pokrzyw= 
dzeń fwey Oyczyzny, albo doftać 
fie w ręce nieprzyiacioł, Zyl na lat 
322. przed narodze: jęzu:Chrv: 
EPIKUR rodem z Attyki F'ilozofij 
fwey w Atenach uczył. Zniofi bóttwo, 
czuł go iednak zawize. Otworzył dro- 
gędo wizelkiey rofpufty, nauczaiąc; 
że fzczęśliwość na rolkofzy polega, 
fam iednak powlciggliwosdi, i czy- 
ftośći pilnie do fmierci przeftrzegał. 
Umarł na lat 271. przed naro: J.C. 
EUGENIUSZ Xiąże Sabaudzki, 
na wfzyftkich wyprawach, które 
pod trzema Cefarzami, Leopoldem, 
Józefem, i Karolem VI. przeciwko 
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Tarkom,i Francuzom; fee: 
odprawił, p kazał, Ze byt,i “dob vm 
Chrześc 
k len, i wielkim Hermanem. Umarł 


A 


ianinem, i głębokim Polity- 


w Wiedniu roku Pań: 1736. 

GWIZIUSZ Karol, zoftawfzy 
głową zwiąfku Katolików, bardzo 
wiele; pomyślnych odprawił poty» 
czek z nieprzyiaciołami Religii, i Oy- 
, nakoniec zwyciężony od 
a ye znim „Be poiednał, i 
go w Swe: 
SEO wiernie 


Krolowt WY 

JE uWIDIUSZ Pviszus za Nero- 
na, Galby, i W AZ Cefurzow 
Rzymfkich, tak fądził,, czynił, mo- 
wil zawfze, iakby. żył w wolney 
jefzcze Rzeczypofpolitey, i iak przy- 
ftalo na cnotliwego Rzymianiaa. 
ENRYK IV. Król Francufki, 
i Nawarry, ieden znaylepfzych, i 
naywiek(zych Krolów, którzy kie: 
dy panowali na Świecie, tym fi¢ 
iednym w życiu fwoim naywięcey 
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zatrudniał, aby: był wynalazł frzo» 
dek do kończenia między Panuig- 
eemi fporów bez woien, i tylu nie- 
winnych krwi rozlania. Co pewnie 
byłby uiścił, gdyby: mu był Rawa- 
illak życia niewydarł roku 1610. 

HERKULES fawoy z wale- 
czności; urodził fie w Tebach w 
Beocyi, na lat 1280. przed naro: 
Jezufa Cbryftufa. 

HRABIA DE SAXE Maurycy 
Syn. naturalny Fryderyka Augu- 
fte Il. Elektora Satkiego, Króla 
Polfkiego, naywyżlzy woylk Fran- 
cufkich, i anyfławnieyfzy wieku oś» 
mnaftego General, po niezliczonych 
Męftwa, roftropności, i ludzkości 
dowodach, umarł w Chambordzie: 
roku 1750. maiący lat $4. 

JULIANUS Cefarz Rzymfki, od- 
ftępca Wiary Chrześcisńfkiey, t 
Kościoła prześladowca, wielu wo: 
jen użytecznych. Pańftwu. z różnemi 
odprawił narodami. Zginął z pos 
frzału na wyprawie przeciwko 
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Perfom, roku Pańkiego 363 Zy- 
cia 32. 

KATO od Urzędu nazwany Cen- 
zor, Marcus Portius tak  cnotliwie 
wfzyftkie w Rzeczyt 
ftował Urzędy,że w niczym mu nay: 
głownieyf nieprzyiaciele iego przy: 
ganić nie mogli. Umarł na 148 lat 
przed na: Je: Chry: Zyaic łat-$6. 

KATYLINA Lucius, chcąc pos 
ME los fwoy, który zby tki, iro- 
fpulta naygorfzym uczyniły, knuł 
zgubę na włafną Qyczyznę., Cze: 
mu, gdy zapobiełg Cycero Kenful, 
otwartym bojem zamyflow fwych 
poprzeć ufiłował; wizakze dawfzy 
nadzwyczayney odwagi, i meftwa 
przykłady, fzkoda że przeciwko 
wiafhey /QOyczyznie, na- placu ze 
wfzyftkiemi  fwoiemi ftronnikami 
poległ, na lat 62 przed n: |: Ç: 

KOKCETUSZ Kanclerz Króle: 
ftwa Prulkiego, z roikazu dziś pa- 
nviącego, ułożył w ciągu lat blilko 
dwudzieftu, Prawa nowe dla naro- 
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y du, które potwierdzone od Króla; 


Codicis Fricerician', tytuł maig. 
KOLBERT Jan Krzyciel, Mini- 

fter Franeufki pod panowaniem 

Ludwika XIV, znany całey Euro- , 


Je. R pie z dowcipu i fprawhości w kiero- 
ye waniu iatereffów publicznych, oraz 
at zgorliwości w fłuzeniu Królowi, i 


utrzymowaniu honoru fwoiego na- 
R roau. 


ią KONDEUSZ Ludwik Il. Xiąże 
it dla wielkich przymiotów, i czy« 
M nów, trzymałby pierwize między 
l, miłośnikami Qyczyzńty mieyfce, 
h gdyby był'przez nieiaki czas Prze- 
y ciwko włafney niewoiówał Oyczy- 
ra znie. Zył za Ludwika XIV. 
0 KORBULON Domitius fawny 
e Rzymianin, i z wielu użytecznych 
i dla Oyczyzny wypraw, i zutrzy” 
mania w katności woyfka. Nero 
be Cefarz nie cierpiący cnoty, zgubit 
us Męża tego roku Pań: 66. 
o LEIBNICY Guilbelm Gedfryd 


pe Baron rodem z Lipfka w Saxonii, 


, 
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«wielki Matematyk, i Filozof, u- 
mart 1746, 

LIKURGUS Lacedemończyk, pra- 
wa bardzo rozfadne i zbawienne dla 
fwogo natodu ułożył, żył nalat g70 
przed naro: Jezu: Chry: 

LUKRECIUSZ Titus Lucretius 
Carus Rzymianin, wyborny Ry- 
motwor Łacińfki, naukę Epikura 
w fześciu kfięgach wierfzem gładkim 
przełożył, Umarł na $2 lat przed 
naro: Jezu: Chry: 

LUXEMBOURK _ Franeifzek 
Henryk Montmoranfyi Xiąże Ge- 
neral Francufki, cnotą i Meftwem 
flawny, umarł w Werfalu roku 
1695. 

MARCUS AURELIUS Anto- 
ninus Cefarz Rzymfki, ztąd pamie- 
ci 227g: uieylay; że o nic ufilniey 
nieftaral fie, iak żeby poddanych- 
twoich fzczęśliwemi uczynił. Umarł 
w Pannonii, woiuiąc przeciwko Mar: 
komanom, roku pań: 1 80. 
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MALBOROUG Jan ‘Churchil 
Xiąże, flawny General Angiedki. U- 
mar! w Windfor - Lodge, roku 1722 
maiący lat 73. 

MUCIUSZ SCEWOLA Rzy- 
mianin, chcąc ofwobodzić długim 
écifhiong  oblężeniem Oyezyzne, 
zbroyny przez . nieprzyiacielfkie 
woyika przedziera fie do namiotu 
Porfenny,” Króla Etrufków, gdzie 
przez omyłkę fekretarza Królew- 
fkiego zabiwfzy, rękę karząc, W o- 
gień kładzie. Zadziwiony Król od- 
wagą i przywiązaniem do fwey Oy- 
czyzny Młodzieńcz; wolriym go pu- 
fzcza, i Rzym od oblężenia uwal- 
nis. Zyl na lat 507 przed n:j: C. 

NEWTON Jzaak Anglik, flawny 
zwielu nowych wynalazków w Fi- 
zyce, i z głębokiey w Matematyce 
biegłości, Umarł wLodynie 1727. 
maigcy lat $f. 

PAULUS EMILIUS dla zdoby- 
tey Macedonii na Perfeufzu Królu, 
[Macedońfki zwany umarł na lat168 

przed na: Jezu: Chry, 


Erydan Kat dona 
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ERSEUSZ, oftatni Król Ma: 

NEA zwyciężony, Paula Enis 

liufza tryumf przyozdobił. Umarł w 

więzieniu w Rzymie na lat 186 
przed naro:Jezu: Chry: 

PITT Angielczyk, Mąż rzadkich 
przy:wiotów, i cnót, gorliwy weku 
ninięyfzego Praw; i fwobód Qyczy* 
ftyc h obr: ońca 

RYCHELIEU DU PLESSIS, 
Kardynał, iMinifter Franculki sad 
Ludwikiem XIIL flawny przez wy- 
tępienie Hugonotow, t domu Au- 
ftryackiego poniżenie. Umarł roku 
1642. maiący lat $8. 

SCYPIO Publius Cornelius od 
zwycieftwa, które odniefł w Affry- 
ce nad Kartaginczykami, Affrykań- 
fki nazwany, chwalebny z fiebie fo: 
tomńości zoftawił przykład ufzano- 
wania ku Rodzicom, milosditka 
{wey Oyczyznie, pows: iągliwośći, 
i wfpaniałości umyfłu. Refztę ży: 
cia prywatnie, pilnuiąć nauk, 1uczo- 
nych wfpomagaiąc, prowadził do 
$mier- 
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SOLON Ateńczyk, dobry Ry- 
motwor, głęboki Polityk, wielki Fi- 
lozof, wyborny Krafomowea, mą- 
dry Prawodawca. Umarł na lat 
469. przed narodzeniem Jezufa 
Chryftufa maiący lat go. 

STAHOPE Jakob Hrabia wiel- 
ki General, i Polityk Angielfki, u- 
marł w Londynie 1721. maiący 
lat 50. 

SULLA Maxymilian de Bethu. 
ne wierny fługa, i fzczery Przyia- 
ciel Henryka IV, Króla Franceu- 
fkiego, w dziefiąciu latach, nie wkła- 
daiąc nowych podatków, ani ucie- 
miezaigc. Obywatelów, dwieście mi. 
lionów długu wypłacił i wielo fu. 
mami fkarb Króleftwa powiekfzyt. 
Umarł w Willebon roku 1641 ma- 
igcy lat 82 2 
 TEMISTORLES zacny' zuro- 


1 
dzenia, icnoty Maz, gdy radą, i 


DT = 
Męftwem Ateny, Oyczyznę fwoię, 
pokilkakroć od widoczney zguby 
ochrania, przez żawiść wipoloby- 
watelów fwoich, ż Oyczyzny wy- 
pędzóhy, u Artaxerxa Longimana 
Króla Perlkiego, przytulenie znay- 
duie itam w Magnezyi, iednvm ze 
trzech Miait fobie danym życie kone 
czy, na lat 464 przed narodzeniem 
Jezufa Chryftufa. 

TYTUS WESPAZIANUS bal- 
wochwalca, tak rządził Pańftwem 
Rzymfkim od roku Panfkiego 79 
do 81, że go pofpolicie rofkefzą na- 
rodu ludzkiego nazywano. Jeżeli 
którego. dnia nienadarzyła mu fie 
{pofobnosé uczynić komu dobrze, ża- 
lił fię przed przyiaciołami, że dzień 
ten utracił. 

TRAIAN Cefarz Rzymfki bałwo- 
chwalca, między naylepfzemi w po- 
gańftwie Cefarzami, fprawiedliwie 
liczon być powinien. Umar! w Se- 
Jinuncie, mieście Cylicii roku Pane 
fkiego 117. 
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Kletkg, zadaną od Grekow,. ogro- 


mnym woytkom fwoim, i haniebna 


z Grecyi do Perfyi ucieczką, 


Pow echną twą ku nam. miłość, 

t Oyczyzi NO, pow), zet hing wypłacać 
| winni ie/tes ‘my miłością. 

Zycie; edukac ya, honor, maig- 

tek, twoun-fa a Zycia, edu- 

ka lol, honoru, matątku, niejkąpić 

na twote uflugt, Left najzą powin- 


zed 


noSscla. 

gak tylko. poznatem Ciebie; za- 
koj: towalem ithe tiwey. pie- 
szczoney ku mnie miłości, zaraz 
uczułem chęć gorącą wi płacenia 


he wzajemnością. zego dowodem 

‘fa te lifty, które: z os uku Jo rąk 
Pwych S jnów w ychodzą: 

Przetozytem ie z Francu izkiego 

na kraiowy tęzyk tq Led ynie musl ją 

abym, t mnie w miłości ku tobie u- 

NOSA unton at, i innych wip ob - braci 

yn icl Boye y Z nich niektór ym na 

niey = akto: do miłości ku Tobie 
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pocią ast e: 


Tobie ZU ofobliwie prz ypyfałen b 
te pieri wiaftkowa pracę mote; bo 
Ty teftes rena, któ! en ge Z /pra- 
bo OSC naij wer wf ze należi ży U- 
fuga. 

Nadgrodzfz ,mi hoynie, gdy 
dzieło to przą jimiejz la/kawie. 
Nadgrodxfz w/panale, gi dy mnie 
w licz yjz w poczet tych, ktorzy Ja 
twemi nieodroduujmi Synami. 
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